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W Strasburgu odbył się wspaniały kongres eueharyc:fyczny. w którym ucze:::tn(· 
czyło 50 tysięcy dzieci ze wszystkkh stron Francji. Na zdję<;iu !tórnem dzieci \IV 
płaszczach krzyżowców składają na ręce biskupa StrasbJJrlZu mieszki ze zbożem. 

U dołu wspólna komunja ŚW. kilkunastu tysięcy młodzieży. 

Faszvzm zaprawia młodzi(>t m~ką od naj wcześniejszych lat we władani'tl bronią. Na 
zd~ciu .fragment ćwiczeń wojt.<ku-·'\ yeh naj młodszyct Włochów. przebywają,cych w 

w Hczbie 50 tys. w oba.zie wakacyjnv'l pod Rzymem. 

• • 

ł. 2rllmU l 01011[1 
Narodowy socjalizm musi stoczyć ostrą walke na kilku frontach 

Walka. narodowo-socjalistycznego 
kierunku o władzę w Niemczech ma. 
już poza. sobę. kilka etapów, począw
szy od pIerwszego nieudałego puczu 
monachijskiego, przez powolny wzrost 
sił do gwałtownego rozrostu i ujęcia 
władzy. Ostatni etap tej walki stano
wiła krwawa rozprawa z kierunkiem 
ra.dykalnym w łon:e samego stronnic
twa z dnia 30 czerwca 1934 .T.· U steru 
rządów nowi władcy zajęli się przede· 
'wszystkiem wewnętrznem uregulowa· 
niem pa.ństwa według własnego pro
gramu, oraz rozerwaniem blokady 
politycznej zewnętrznej i uwolnieniem 
państwa z więzów traktatu wersal· 
skiego. 

Wewnątrz Trzeciej Rzeszy zostało 
wszystko w krótkim czasie podCiągnię
te pod jeden sztrychulec naro.dowo
socjalistyczny, a w razie oporu zdu
szone, wyrwane, zakazane. Narodowy
socjalizm, zidentyfikowany z pań
stwem, otoczył się własną glorją i 
'tdrzemnął się. Aż obudziły go wstrzą.
sy podziemne, które tu i tam wytry
skały w gejzery jawnego oporu. Z jed
nej strony żywiołY lewicowe, podnieca
ne stale przez emigrację polityczną, 
zaczęły prowadzić podziemną walkę z 
ustrojem narodowo-socjalistycznym. 
Na granicach Rzeszy doszło do krwa
wych walk celników z kurieram! poli
tycznymi emigracji, którzy przenosili 
w głąb Niemiec olbrzymie ilości bi
buły agitacyjnej i instrukcje dla kon
spiratorów. Władze policyjne wykry
wały tu i tam jaczejki oporu i buntu, 
ale nie mogły ujawniĆ całej organiza
cji podziemnej. 

Z drugiej strony katolicy od takty
ki oporu biernego przeszli do działa
nia. Organizacje katolickie zostały or
ganicznie wzmocnione i przeciwsta.· 
wione oi\varcie organizacjom na.rodo
wo-socjalistycznym. Dokonało się to 
nie bez pomocy samego reżimu, który, 
szykanując na kaŻdym kroku organi· 
zacje katolickie. szydząc z kleru, po
pełnił gruby błąd taktyczny. Pewnym 
punktem oparcia katoltk6w stał sit 
również fakt, że ~ .,.,ł~ • 

obozie ewangelików nie~ieckich, wie
lu wyznawców tego kościoła zaczęło 
pilniej patrzeć w kierunku obozu ka
tolickiego, który wykazał większę. 
spoistość i wię.ksze wskutek tego siłę 
odporną.. 

Ten stan rzeczy trwałbY może dłu
żej, gdyby nie kilka faktów, które 0-
tworzyły oczy rządzą.cym i zwróciły 
ich uwa.gę na niebezpieczeństwo. 
PierwszYm takim faktem było wystą.
pienie biskupa Monasteru w WestfaIji 
przeciw udziałowi 'fi( "gautagu" west· 
falskim ideowego kierownika. narodo
wego-socjalizmu, Alfreda Rosenberga. 
Tu i tam przyszło również do drobnych 
starć między zorganizowanI). młodzieżą 
katolicką., a. oddziałami młodzieży hi
tlerowskiej. Księża katoli'ccy z ambon 
zaczęli wzmacniać opór wiernych 
przeciw urządzeniom narodowo-socja
listycznym. występując szczeg~lnie 0-
stro przeciw sterylizacji. 

Władze przyjrzały si~ pilniej i u
ważniej wszystkiemu, co się na ter~nie 
Rzeszy dZieje. i stwierdziły, że pod
ziemne wrzenie objęło już terytorjum 
całych Niemiec i sięgnęło aż do daw4 

nego stronnictwa niemiecko-narodo
wych. którzy w przedostatnich wybo
rach zawarli przecież pakt z Hitlerem, 
a. nawet do Stahlhelmu, którego przed
stawiciel i przywódca Seldte zasiada w 
rządzie w charakterze ministra pracy. 
Ja·k silne jest wrzenie w tej organiza
cji, świadczy fakt, że władze prowin
cjonalne uważały za konieezne rozwię,-

zać w niektórych prowincjach organi
zację bez uprzedniego zasięgania zda
nia naczelnego przywódcy i ministra 
Seldtego. W ostatnich dniach ro~wią
zano Stahlhelm w trzech prowincjach. 
obecnie ZaB w Turyngji i na Śląsku. 
Wybitni przywódcy organizacji w Tu
ryngji powędrowali nawet do obozu 
koncentracyjnego, a rozwiązanie na 
Ślą.sku nastąpiło na podstawie rozpo· 
rzą.dzenia prezesa rady ministrów Rze
szy o ochronie państwa i narodu. zM 
cały majątek organiza,cji ślą,skiej Stahl
helmu uległ konfiska:cie. 

Jednocześnie walka o utrzymanie 
wladzy szła energicznie dalej naprzód. 
Pruski p·rezes ministrów, gen. Goring, 
wydał rozporzedzenie skierowane prze
ciw. klerowi katolickiemu, dając wol
ną rękę naczelnikom wła.drL prowincj()
nalnych Rozporzę.dzenie to ma być 
rozszerzone przez władze centralne na 
cały teren Rzeszy. Można się spodzie
wać. że, jak zwykle w takich wypad
kach, władze prowincjonalne okażą si~ 
bardziej jeszcze sumienne aniżeli Ber
lin i że akcja przeciw klerowi katolic
kiemu i przeciw organizacjom kato
lickim, szczególnie młodzieży, jako 
najbardziej czynnej w oporze, będzie 
eora.z omnejS7..a. 

Z niemniejszem nieprzejednaniem 
traktuje narodowy socjalizm również 
Żydów. przeciw którym represje idą 
przeważnie równolegle z a,kcję. anty
katolicką. Wynika. to z ideologicznYCh 
założeń filozofji Rosenberga.. Narazie 

Początek 'walki kulturnej w 'Niemczech 
Zlikwidowal'tie "Zwiq.ku b. Ho-mbtJtantów • Katolików" 

ID cale} R.e"1/ 
B e r l i n. (PAT.) Niemieckie Biuro 

Informacyjne donosi: NastąpUo zlik
widowanie .. Związku b. Komba.tantów
Katolików" wraz z jego oddziała.mi w 
całej BIea.r. Yi ' :u.aead.nieniu decn.ii 

po~iedziano, że, tworzenie wyznanio
wych związków b. kombatantów pro
wadzi do rozłamów w społeczeństwie 

i wnosi do organizacji b. wojskoWYCh 
l'I'Z8ciwieDstwa W7Rumio ... · 

skończyło się na kilku represjach i de
monstracjach antyżydowskich w dziel
nicy Kmfiirstendamm. 

Natomiast główną energję koncen
truje się około walki z podnoszę.cem 
głowę czerwonem niebezpieczeństwem. 
którego ośrodkiem stał się z natury 
rzeczy Berlin z silnemi tradycjami 
lewicowemi. Dymisja. dotychczaso
wego prezydenta policji berliń
skiej, wysłużonego admirała von 
Levetzowa i mianowanie na jego 
mleJsce młodego i energioznego M. 
Helldorffa, wielł()letniego żołnierza 
organizacyj antykomunistycznych i 
kombatanta narodowo-socjalistyc'Zlle
go, świadczy wyraźne, w jakim kierun
ku i z jaką energję. nastą;pi uderzenie 
wład;z przeciw szerzącemu się azerwo
nemu niebe1JPieczeństwu. 

Jest wreszcie jeszcze jeden odcinek 
walki hitleryzmu z fermentami we
wnątrz Rzeszy, a mianowicie rozrachu
nek z konserwatywnę. pra\\-icą.. Ile an
tyreżimowych prądów nmtuje pośród 
dawnej klasy junkierskiej, dowiodły 
niedawna incydenty z korporacjami 
studenckiemi, zakończone rozwiąza
niem starej heidelberskiej "Saxo-Bo
russii". Ostatnie wiadomości mówią 
o pOdejrzeniaCh i rewizjach, które po
dobno nie zatrzymały się nawet przed 
progami siedzib b. rodziny panującej 
HohenzolIern6w. Dawni magnaci nie
mieccy przeczuwają. ruinę mają.tkową 
w związku z ustawodawstwem socjał
nem i polityką. opieki nad chłopem. 
Młodzież konserwatywna widzi się od
trącona. od wpływów na ruch narodo
wy w Rzeszy, a poza tem bierze jej 
się za złe więzy jej z dawnemi dyna
stjami i klerem, jako podtrzymuję.ce 
separatyzm krajowy wbrew ideom u
nita.ryzmu państwowego Trzeciei Rze
szy. Hitleryzm zresztą· już oddawna 
wygrywa swe hasła "antyjunkierskie" 
wobec niemieckich mas robotniczych. 

Jak .zatem widać, wypada obecnie 
narodowemu socjalizmowi walczyć od
razu na kilku frontach. Od wyniku 
tej walki zależeć będzie dalsza konso
lidacja systemu, " który wystawiony 

Da. ntela.ł1lq ~ .,uzymałości. 



Gdań • grozI 
Butne oświadczenie prezydenta Grelsera - Min. Papee wyjechał do Warszawy 

G d a ń s k. (Tel. wł.) Opinję pubHcz
n~ w <!~ańsku nie przestaje niepokoić 
sytuacJa., j.ak~ wytworzyło zarzę.dzenie 
polskiego ministra skarbu w sprawie 
wstrzym,ania odpraw celnych importu 
pOlskiego na obszarze Wolnego Miasta. 
Cała, prasa gdańska poświęca czołowe 
lll.iejsca tej spI'awie i stwierdUl., że kon
flIkt celny polsko-gdański prowadzi do 
zupełne.go unieruchomienia portu 
gdańskiego. 

W.z'yiązku z zarządzeniem polsltie
go nUlllstra ska.rbu zawrzało również 
wśród sterników gd,nńskich. Dziś w 
goq~lnacb południowych J)omiędzy 
przedstawicielem rządu polSkiego w 
Gdańsku min. Papee, a prezydentem 
Senatu gdm'lskiego Greise.rem miała. 
miejsce dłuższa rozmowa na temat wy
t W01'Z'O n ej sytuacji. W rQ7.mowie tej 
przedstawiciel rzą.du polskiego miał 
oświadczyć, ierząd polski nie cofnie 
w,ydanych zarządzeń przed uzyska
Ulem gwarancji, że polskie inte,resy w 
Gdańsku nIe są. narażone na szwank 
przez wydane w Gdańsku zarz~dzenia 
dewizowe. 

PrezYdent Senatu gdal'lskiego Grei
ser \v:rQczy~ min. Pap~e ll.otę do rządu 
~ol.skl~O, w której a~resrwny ton 
sWladczy o wielkim tupecie hitlerow
ski~o Senatu gdańskiego. W nocie tej 
m. 111. czytamy: 
. "Zarządz~nie (rozumie się pOlskie) 
Jest złamamem praw, które reguluj1J. 
stosunek GdaiLka. do Polski. Z tego 
względu - pi ze dalei w nocie prezy
dent Greiser - wydaję dyrekcji ceł w 
Gdań ku polecenie, aby zarządzenia 
polskiego ministra. :-:karbu nie prze
strzegała. \\'r~czając panu ministrowi 
protest przeciw1to wydanemu zarzQ.
dzeniu oczekUję natychmiastowe-cro 
cofnięcia tego-i; zarzę.rlr.ellia. o 

Poza tem - mówi dalej 110ta pre
zydenta Greisera - Senat zastrze~a 
sobie użycie środków, ldóre dla OChl:O. 
ny . interesów Gdall!'!ka w~'dawać siQ 
będą, konieczne". ' 

. Zastrzegam sobie przectewszyst-
Jde~. - mówił WkOllCU prezydent 
Grelset '-.., '(!Ó'niagańfa:.l'ię·· ódszkod1)~ 
""anil" za. wszelkie: szl{{)d~\ jakie dl-a 
Wolnego' Miasta' Gdańska 'PI"zez to za
rz~dzenie pc>wstać mogę.. 

Z dłuższego uzasadnienia cytowa
nej npty Senat.u gdańskiego do r-zą.d1,l 
polskiego dOWIadujemy się, że Senat 
Wolnego Miasta Gdanska jest zdania, 
że jeżeli na jego obs~arze wo.bec no
wego ~al'zl'J.dzenja, mają być clonetyl
kt'li towary, przeznaczone dla we
wu~trznej konsumeji (;.dańska. to w 
t.kim ra;zie Senat gdailski nie widzi 
J')t'Iwod6w, dla. których te towary mia
łyby być elone według polskiej tary
fy eelnej i dlac?:ego na import tych 
towarów mają być potrzebne zezw<r 
lenia na przywó:t polskiego minister
stwa. skarbu. ' 

W tym oświetleniu motywacji noty: 
Senatu godal\skiego nalety upatrywać 

Program uroczystości. · 
pO'lsko-bułgarskich wWarnle 

Wa. r s z a w a. (Tel. wł.). Ogłoszono 
jl.1ż ostateczny program uroczystości 
polsko-bułgarskich w Warnie. 3 s'ier· 
pnia odbędzie !1ię na dworcu powita
nie gości, między którymi znajdować 
się będzie minister oświaty Jędrzeje
wicz. Nazajutrz o godz. 9 rano przy 
-parku odbędą. się nabożeństwa katolic-
1\ie, prawosławne i mahometal'lskie, 
po których nastąpi otwarcie parku 
oraż mauzoleum. Z tej okazji płk. Pa
new wygł08i odc~yt o bitwie pod War
nę.; przemawiać będzie również min. 
lędrzejewicz, oraz c1elegact poszczegól
nych narodów. 

Uroczystość zakończy defilada ar
mji i młodzieży. O godz. 13 minister 
oświaty Rade"'.: będzie podejmował 
gości bankietem. O godz. 16 min. Ję
drzejewic,z dokona otwarcia Domu Pol
Skiego. Następnie o godz. 18,30 od
będzie się mecz piłkarski: Polska
Bułgarja. Wieczorem o godz. 21 odbę 
dzie garden party, o godz. 23 odbędzi~ 
się kolacja, wydana przez radę mieJ
s1\1}. gdzie z jej ramienia, przemawiać 
będzie p. burm. Mussako, oraz dzieką.n 
pfzec1stawicieIi państw, hiol'ą,cych u
dzia,ł w uroczystości. 5 sierpnia nastą
pi urQ'Czyste otwarcie targów warneń
skich, po których przyjmowani będę. 
g()ście śniadaniem na parostatku, S~ą,.. 
tek ten przeWieZie goŚci do Eubino
gradu, oraz iUll}"cb. ~ IINLMAr~.lQ· 
Cta,rnenl. (w) ' " r 

dalszą, pogróżkę nierespektowanfa pol
skichzezwoleń na. przywóz i innych 
przepisów reguluj~cych import. Gdań
skie koła gospodarcze oblega pogłoska, 
że Senat ma zamiar wbrew woli rządu 
polskiego wprowadzać do siebie towa,
ry be7. cła. W GdaIlsku z dużym napię
ciem oczekUję się dalszych decyzyj 
rządu polskiego, w szczególności wszy
stkich interesuje pytanie: w jaki spo~ 
sób będzie chciał rzą,d polski zarzę.dze-

nie swoje przeprowa<1zić praktycznie, 
wykonanie bowiem ~powiedzianych 
przez Senat gdański pogróż~k mogłoby 
wyłonić konieczność ustalenia kontroli 
celnej na granicy polsko-gdańskiej, co 
przekreślałoby wspólnotę celną. polsko
gdańską.. 

G d a ń s le (Teł. wł.) MinistBl' Papee 
w godzinę po otrzymaniu d!!:islejs~j 
noty pre.zydenta Greisera wyjechał do 
Warszawy. 

Ucieczka od marki w Rzeszy 
W tt.r s z a w a. (Tel. wł.). Ottzym~

no tutaj wiadowość o pewnej panice 
i począ.tkach ucieczki od marki. Obja
wem tego jest gwałtowne zakupywanie 
złot.a ł akcyj. Poszukiwane 'są nawet 
akoje l!ambu,rg-Amerika-Line i Nord
Deutscber Lloyd, które są subwencjo
nowane przeJ; rząd, jako przedsiębior
stwa deficytowe. 

Papiery i obligacje państwowe nie 

znajdują. nabywcóW. Duże wratanie 
wYWQłlJ.ło 1;arzę.dzenie l'zę.du llzeszy, 
zakazu,jące dopuszczania nowych ak .. 
cyj do obrotów giełdowych. Sfery fi
nansowe motywują. ten krok chęcią 
zatrzymania gotówki dla lokat w pa. 
pierach paJ\stwowych. Przyczynę tego 
stanu tłumaczą. wlelkiemi wydatkami, 
jakie pochłaniają. zbrojenia i staJe 
wZfastają.ce zadłużenie. (w) -

Ameryka prowadzi 2:1 
o łłł"ycięstwie ~atlecłlduje tnec.~ ~fl.li8so",-1Ienkel 

L o Tl d Y n. (Tel. w1.) W Wimbledo
nie w trzecim dniu spotkania Ameryki 
i Niemiec o puhar Davisa odbyła. się 
gra podwójna. Niemcy wy tawjli parę 
Cramm i Lund, a Ameryka parę Alli
~on i Van HYTl. . 

Niespodidewanie ~ienlc~' stawili za,.. 
cięty opór i wbrew przewidywaniom 
dopiero po prawie trzygodzinnej plę
ciosetowBj walce oddali zwycięstwo 
Amerykanom. 

Wynik spotkania dla Amerykan jest 

V/yjaśnienie 
ministra spraw 'w,ojskowych 

w a'f s z a w a. (PAT). GaIHnet lUi
f.istta spraw , wojskowy<:'b: w związkU z 

. wiadomościaini o zmianie umunduro
wania wojska, które ukazały sił) w 
szęregu pism stołecznych z dnia 22 i 23 
bm. wyjaśnia, że wymienione w tych 
wiadomościach szczegóły, dQtyczące u
piększenia mundl,ll"u wojskowego, ni .... 
są. obecnie aktUalne. 

Romaln - Rolland 
w Warszawie 

Warf!zawa~ (Tel. wI.). Do Wal"
szaw~rprzybył Romain-RolIa,nd, które .. 
go na. dworcu powitali przedstawiciele 
litel'atw·y. (w) 

Paszporty do Austrji 
War s z a W a. (Tel. wł.). Wlaclza 

wydały wyjaśnienie; że paszporty 
u1gowe do Austrji nie podlegają. ogra.
niczeniom. Maksymalna ich ważność 
wynosi 5 tygodni. (w) 

Chciał uniknąć wstydu 
P o z n a ń, 23. 7. W Siedletninie 

pow. Jarocin, Helena Błaszczykowa, 
której mąż od kilku lat przebywa bez 
przerwy we Francji, powiła. dziecko. 

Ojciec Blaszczykowej, Walenty Re
gulski, chcą.c l,lniknę,ć wstydu za cór
kę, zamordował dziecko siekierą. i za
kopał w ogrodzie. 

Po ujawnieniu zbrodniczego c~u 
:poliCja aresztowała Regulskiego i osa: 
dzila w więzieniu w Jarocinie. (kI.) 

Morderstwo w wiatraku 
p o z n ań, 23. 7. W nocy na wtorek, 

we wsi Dakowa pow. Śrem samordo
wany został przez nieznanego sprawcę 
wystrzałami z rewolweru właściciel 
wiatraJku Franciszek Dworczak wraz z 
żoną. StaniSławą.. 

Morderstwo, które wstało dokona,
ne prawdopodobnie na. tle rabunko
wem, zauważył o godz. 9 rano gospo-. 
darz Meier, który przywiózł zboże do 
wiatraka. Meie>r zaalarmował natych
miast sąsiadów i policję, która wszczę
ła energiczne śledztwo, 

Na miejsce zjechała komisja są.do
wo-lekarska. z · sędzię. śledCzym $. okr . . 
Wojtowskim z Poznania na, ezele. 
Śledztwo .pFzeprowadz:1t $j~ ~~1 ~o. 
C'j. pa p()Ueyjn~o ' •• Ma.k.ymł."J JW).' 
.terunku P. P. ~ Osflowi.. (kl.} 

następuj"cy: 8:6, 6:3, 5:7, 9:7, 8:6. Tern 
samem stan meczu jest 2:1 na. korzyść 
Ameryki. 

O ostatecznem zwycięstwie zadecy
duję. dopiero środowe gry pojedyńcze, 
a. szczególnie spotkanie Allissońa z 
młodym Niemcem Renklem, gdyż wy
nik spotkania. młodego Amerykanina 
Budge z Crammem jest prawie prze
są,dzony na korzyść Niemca, który już 
oduiósł zwycięstwo .z Budgern W bie
żącym roku. 

Obniżenie taryfy 
za przesyłki lotnIcze . . ... 

W a. r s z a. w a. (Tę!. wł.). Od t sier
I'mia. PQczta obniża wydat.nie list.)' 
i paczki lotnic~e. Taryfa. lilit6w w 
9brocie krajowym ulegnie zniżce. I tak 
dopłata za kartkę lub list do wagi M 
gramów ,,"ynosić będzie 5 groszy za
mia,st dotychczMPwych 10 gr, do wagi 
250 gramów 10 groszy zal'Qiast 20.. do 
wagi 500 gramów {O grQs~y. Dopłata 
za. pr~ewó; pa.e~elt Ibtl'l.iczycll na 11-
njach komunikacyjnyoh ulegnie .PO-
dobnej zniżce. (w) 

Aresztowanie 
złodziejskiej szajki 

War s z a w a. (Tel. wł.) Wczo
ra.j3zej nocy przy Pl. Małachowskiego 
ates:z:towa:qo lla.ndę złodzł~i. która. 
chciała okraść mieszkanie b. ministl'a 
spraw zagranicznych Za1eskiego. -
Tejże n(}cy aresztowano na ul. Kr6-
leWskiej trzech podejrzanych jegomo
ściów, kręcą.cych się przed domem ~ 
selstwa szwedzkiego. U aresztowa,
nych znaleziono cały skład narzędzi 
Złodziejskich. (w) 

Epidemja malarjl W Erytreji 
War s z 8i w a. (Tel. wł.). Nadeszły 

tutaj wiadomości, że wojc;ka włoskie w 
Erytreji zostały cofnięte o 5 ~odzin 
drogi od rzeki Maret i granicy abisyń
skiej. Przyczynę. tego zarządzenia. jest 
ept.iemja malarji. 

Dla wojska. pozostaje w tej o~o1iey 
tylko jedna droga dla samochodów. Po 
drugiej stronie granicy w Abisynji 
rozciąga się prowincja Tigre z mia
stem Adua, gdzie .w 1896 r. stoczono 
sławną bitwę. Mimo to do Erytreji wy
jeżdia,ję. stale nowI" transporty wojska 
i amunicji, a stamtąd okręty przywożą. 
do kraju chorych ż<>łnierty . (w) 

Charakterystyczna debata 
w Izbie Gmin 

Londyn. (pAT.) W Izbie Gmin 
członek Labour Party żapytał k4lncle· 
rza. skarbu Chamberlaina., czy rząd 
brytyjski wyraził zgodę na udziele
nie kredytów Niemcom na zakup ma,
fterjałów wojennYch. Cbamberlaio 
odpoWiedzia.ł, że nlema. powod6w do 
p!"t~pusto7,enja, że jakakolWiek in~y
tui;Ji. .. . «felllka · mOII"b' byó pt;wOła. .. 
. do 11411 la.ni. takieb lu Jt6", 

Nad grobem Brygadjera 
L w ów, 23. 7. W pogrzebie śp. bry~ 

gadjera Mączyńskiego udział wzięły 
tłumy obywatelstwa, imponuję.ca i 
zwarta grupa Orląt, zrzeszonych w Zw. 
Obrońców Lwowa, "Sokół", Stronnie
iwo Narodowe z Młodymi na czele, Na
rodowa. Organizacja Kobiet, Weterani 
r. 1863, młodzież akademicka, harcerze 
i t. d. 

Szli wszyscy, w których drzemie ta. 
sama, co w listopadowych dniach 1918 
roku, gotowość do. poświęceń i ofiar 
za oj.czfznę. Udział w pogrzebie do
wódcy Obrony Lwowa był hołdem dla 
Zmarłego i publiczną manifestację, pa
trjotyzmu. 

Kiedy zbiera się 
Rada Ligi N.arodów? 

L o n d y n. (PAT). Agencja Reutera 
donosi: Rzą.dy francuski i brytyjski 
dos~ły zgodnie do porozumienia., iż se
sja. rady Ligi Narod6w zbierze· się w 
przyszłym tygodniU. 

Datę otwarcia wyznaczyć ma. prze
wodniczę.cy sesji Litwinow, Ustalono 
też zgodnIe pomiędzy Paryżem i Lon· 
dynam. że debata o zatargu abisyń
skim odbędzie w ramach artykUłU .15 
pa.ktu Ligi Nal'Od6w (Przyp. red. Pata.. 
Art, 15 pa.ktu przewiduje, że jeżeli p~
między członkami Ligi Narodów po· 
wstanie epór, mogący doprowadzić do 
zerwania stosunków i jeżeli ten spór 
nie jest poddany arbitrażowi, członko
Wie Ligi wnoszą go na Radę. W tym 
wypadku wystarczy, aby jeden z 
członków Rady zawiadomił o sporze 
sekretarjat generalny). 

Ważą się losy 
rządu holenderskiego :' 

H a g a. (PAT). Losy rządu holen
de-rskiego sę, niepewne, gdyż przywód
ca partji katolickiej zapowiedział w 
izbie, że jego frakcja nie odda głosów 
za. votum zaufania dla polityki gospo
darczej rządu. 

Stan obleżenia z powodu 
generalnen'o strajku 

N o.w y J Q:r,k. • .(P,J.T·L.,W. Z'o/JIłZ~:U 
~~ str.a:jJdebtg~n~raJ7;i .. w ··:P~ITę:. ~1:la1ife 
iSta:n 'ln~JaI)tiJ,' Qgłi?,'sz~no. stap..~b'tę,ie
nia. Przez całą no'c przybywały' otfdiia,.

' ły gwarclji narodowej, kt.6re patrofują. 
ulice miasta. Dotychczas nie zanotd
wano żadnych ·zajść. 

N o VI y Jor k .. (P AT). I>rZ'Y' rozp~
szaniu tłumu 1 800 strajkują;cych ' w 
Per,re Baute (~tan 'Indi,ana) wliciii' * 
sługiwała się bombami łZa\.viIJcemL W 
starciu kilkana.ście os6b odniosło rany 
od uderzeń pałkami. 

Załogę ,~Sampo" uratowano 
Flensburg. (PAT.) Parowi~c 

"Helena" zauważył \V ub. poniedziałek 
na wysokości wyspy Gotland wrak ża,
glowca, duńskiego .,Sampo" .. Za.łogę. 
złożonę. z 7 ludzi, uratowano. 

~ 

.® 
Obrazki przechvybcwcze 

w Poznanhi, jak wiadomo, Klub ' Naro
dowy nie wzia.1 udziału w akcie wyborów 
delegatów do zgromadzeń ok.r~gowY'Ch. 
Stawiła się na pooiedzerue wyborcze tylko 
,,sanacja" oraz nowy jej na.rybek z 9-tej 
bryga.(}y: dwaj radni z t. zw. Zw. Młodych 
Narodowców 0'1'8$ 3 radni N. P. R. Razem 
byłO obecnY'Ch na posiedzeniu 29 na ogól. 
ną ilość 64 radnYCh. 

W Gnieźnie na posiedzenie wyborcze 
rady miejskiej stawiło się a1 8. 8 radnych 
na ogól'ną, ilość 32. 

W Warszawie prezydent Starzyński ro
bi, co mote, teby jak najwięcej owieczek 
do urny przypędzić. W tym ~elu p. Star 
r~yński wysłał okólnik dQ podległych so
bie urzędników, w którym to okólniku 
autor "nakazuje" różne rzeczy uczynić 
,.bezzwłocznie" oraz nadmienia, że przy
goto'wane spisy będą kontrolowane przez 
wyznaczonych w tym celu urzędników 
przydzielonych do prac wybO'rczych prze~ 
zarząd miejski". 

Inneml słowy dyrektorzy wydziałów 
,,samorządu" stołecznego mają wziąć na 
siebie - i to "pod osobistą odpo\ .... iedzial~ 
ności/\," funkcje "nag-aniaczy wyborców" 

Swiemy pomysł! 
p. Sławek powinienby powiedzieć Bam 

sobie: "zaChowaj nas Panie Boi:e od .. 
gorliwców ... " Bo i niet>macznie, i bez ~en. 
EOQ, i wbrew prawu. Najlepsze jest to za
~ończenie ",ok6Iniką." o kontl'olowaniu liul
łÓw JI"&z sp cjlJ.n.ych uutdn.ikóW. 
~.~ł.. . , 
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o JńWJIWa a ~i l Ił ow~ · [ e~l[IJ 
Ja!k wleś wołyńska walczy z żydostwem Dlaczego po piera się "rldne szkoły"? 

K r z e ID i e n i e c, w lipcu 
N ie od rzeczy -będzie zanotować ~na

mielmy fakt, że wśród ludności wołyń 
skiej, szczególnie polskiej, uświado
mienie niebezpiecze6.stwa żydowskie
go rośnie z dnia na dzień. 

W walce z żydoi!t"\vem rodzą się tak
że swoiste metody. Kto zna Kresy,ten 
~daje sobie sprawę,. że podjęcie \valki 
na tym o.dcinku oznacza dużą zmianę 
na lepsze. Dotąd bowiem gospodarz., 
wyzyskiwany przez żydowskich lich
wiarzy, cierpliwie dźwigał to jarzmo; 
popadając najczęściej w skrajną nędzę. 
Z reguły wi.ęc zadłużał się u Żyda, a w 
konsekw:encji poprostu wywłaszcż"ał 
się, sprzedają·c ziemię poto, by zapłacić 
Żydowi. 

. Dziać ' się. to mogło tak dhigo, do
póki chłop poJ.ski nie uświadomił so
bie istotnej roli żydostwa i możli,yoścl 
podjęcia. z niem walki. , 

Z chwilą jednak pOjawienia się na 
wsi instruktoró,v rolnych, a . zatem i 
powstania organizacyj rolniczych, roz
paczą1 się proc·es u"wiadamiania sobie 
krzywdy i w:rz'Y~lm. , . 

, Miejs(;owa wieś coraz wyraźniej po
częła szukać wzorów w naszych , zie
miach zac.hodnich. ' POWi"tają. więc kół
ka rolnicze, samokształceniowe, li prze
dewszystkiem spółdzielnie spożywcze, 
których głównem zadat.iiem jest usu
nięcie kosztownego pośrednictwa ży
dowskj~go. Na tł>ffi polu niewątpliwie 
duże zasługi ma. nasze osadnictwo 

. wojskowe. 
Utrzymanie spółdz.ielru, powstałych 

z drobnych składek, wobec zaborczości 
żydowskiej, wymaga dużego wysiłku. 
W ogniu walki ekonomicznej Żydzi nie 
przebierają w środkach., co zmusza 
znowu drugą, stronę do słosowania 
specjalnych sposobów walki. Wygląda 
ona mniej więcej tak: polska spółdziel
nia nie może wytrzymać konkurencji 
żydowskiej, więc zamyka się ją, na pe~ 
wien czas. Tymczasem Żyd w szale 
radości z.e zniszczenia polskiej placów
ki gospodarczej swa się pozyska,ć .so
bie klientel~ przez udziela,nie hOln~go 
kredytu. Gospodarze bardzo chętnie 
z kredytu korzysta.ją 1. w pneoil}gu 2 
lub :3 dni r:o:zbierajl} cały towar. Po
wtarza. się to kilkakrotrue, aż wreszcie 
gdy ŻYd poczyna. przynaglać gospo
darzy ° zapłacenie długu, ci mu t zim
ną. krwią. o<'1pov.1adają.. źe "ten towar 
cośmy z~.braJi to była tylko część pro
tentu od zabl+a,nych nam pienięcLz;y 
drogę: oszustwa - to s~ nasze pjenią
dze". Żyd rad nie rad zmuszony jest 
opuścić wieś. 

Jak widzimy!, sposoby walki są dość 
swoiste, ale skuteczne. 

* 
Że szkolnictwo polskie na kresach 

wschodnich ma doniosłą. rolę do speł-
. nienia., tego chyba. nikomu tłumaczyć 
Dje trzeba.. A jednak niestety ni.e2:aw
sze z tego zdaję. sobie sprawę d, dla. 
których ta właśnie dziedzina. powinna 
być największą troską. Popieranie t.ak 
zwanych "ridnych szkU", które stają. 
się rozsadnikami wojującego "ukrai
nizmu", silnie "flancowanego" na Wo
łyń z Małopolski- Wschódniej, powo
duje .to, że nawet element polski, po
zbawi<Jny opieki i oparcia, powoli ru
szozeje. 

Do tak absurdalnych wyników do
prowadza ustrój szkoły, w której dziec
ko polskie podlega przymusowemu na
uczaniu języka . ruskiego l Niewątpli
Wie pogarsz.a. ' poważni,e sytuację fakt, 
/Że w wielu, szczególnie' ludowych, szko
łach niema ani jednego nauczyciela 
Polaka.. Jeśli się zważy na siłę wpły
wu nauczyciela w szkole niższej na 
młodzież. to wówczas zdamy sobie 
sprawę z niebezpieczeństw płynących 
z tego stanu neczy. . 

A przecież w gruncie rzeczy o mło
dzież i o jej nal~ytfl wychowanie na..
rodowe walka się toczy. Starych bo
wiem już się nie przerobi, tembardziej, 
te przeżyli oni .demoraliz.acyjny okres 
wojenny i zaborczy. ' 

Nie można pominą~ milczeniem i 
te~o faktu, że na Wołyniu spotykamy 
dość liczne wioski, dziś już tylko kato
lickie, albo wyznaniowo mieszane, 
które, rzec można. z krwi i kości są 
polskie. Czas jednak i polityka. zabor
ców pokryły ich oblicze ruszc:tyZnl).. 
Dominuje w ich życiu ' eodziennem ję.
zyk ruski. polski natomła.st jest od 
święta. ma :pr&wo f)b~-a.tel!lt'W& tylko 
w kośdele. 

o polskości tych . wsi mówią na.zwi
ska ich mieszkauców i pewne tradycje. 
często nawet szlacheckie, które pamIę
tane są. jak przez mgłę. 

W takich to wsiach krzyzuj/ł się 
wpływy polskie i .,ukrail'lskie". Narzę
dziem tych wpływów jest nauczyciel; 
od którego bardzo wiele zależy. Ponie
waż bywa nim najczęściej "ukrainie~", 
więc wyniki jego pracy' i wpływ na 
młode pokolenie może mieć tylko naj
gorsze dla polskości następstwa. Stą.d 
taki teren wymaga w polityce szkolnej 

NIEZQOBYTY PLAC OPERY 

ogromnej różnorodności zf1,równo w ob
sadzaniu sił nauczycielskich, jak" i w 
ocenie sytuacji "narodowościowej". 

Oczywiście, gdyby tak było, wów
czas mielibyśmy już; polskl} politykę 
narodową. Niestety czekamy tu na nią 
od wielu, wielu la.t. Wierzymy jednak 
coraz silniej, że chwila upragniona jest 
już bliska, ta ohwiła, w ,której naro
dowa Polska położy raz na zawsze kres 
różnym doświadczeniom szkodliwym 
i karygodnym małych i większych ka..-
cyków. B. 

Lewicowe organizacje zamł8'ł'Ul.ły urządzić wielką manifestację protestacyjną prze
ciwko dekretom oszczędnościowym premjMa Lavala na Placu Opery. POlicja (górny 
ołJ.loazek) nie dopuściła manifestantów przed gmach Opery. - Lewicowcv manifesto
wa,li na buJwa.rach, oddzieleni kocdonami po.ucji od celu ilwej wyprawy (dolny ObT.) 

Anglia wciąga do konfliktu 
włosko • abisyńskiego świat arabski 

M e d j () I a n. lP A)T. .,Stampa" do
nosi, że cała prasa arabska zajmuje 
się obE'cnie rzekomą akcją Anglji, usi
łującą przeciągnąć na s',:"'ą,stronę w 
konflikcie włoslm-abisYllskim cały 
świat arabski. Akcja ta ma być pro
wadzona przez Anglików w Hedzasie, 
Palestynie, Transjordanji. Iraku i o
czywiście w Egipc.ie. 'Vedług , wiado
mości dziennika "Ahram", powtórzo
nej przez inne pisma. egipskie, pomię.-

dzy rządem brytyjskim, a Ibn Saudem 
zawarty został ukiad w sprawie za.
łatwienia kwestyj kolei żelaznej Hed
zas-Medine, oraz w sprawie popra
wienia. linji granicznej. Anglja - we
dług tych doniesień - na.wiązać mi'ała. 
również kontakt z emirem Transjor
da.nji. W związku z tem pozostaje -
zdaniem ,.Stampy" - ostre wystąpie
nie Emira. przeCiwko Włochom. 

Dokoła resłaur'acii monarchji w Gretji 
B. TwóJ c#eho; we~łD",,.io; do p&W'rotu 

A t El n y (PAT). Urzędowo zaprze- blik.ańska ujawnia. peWien niepokój 
czono tu kategorycznie wszelkim PO-j ws.kazują,c, żll generał Kon. dylis działa 
głosk~ (I przy<gotowuiu zamadtll jak~ agent l'rz!@'Otowuw:ej się resta;~ .. 
~u l o rzekomym szybkim pny- r&eJi monarcbji. l'r-einjer T!aldaris 
Jezdzie h. król&. ,Jednakże ~ra.sa repu- oświadezlł dziś prasie. że ..;...-~ ~~ 
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ma.· żadneJ urzędowej misji w Lond,... 
nie. Jednakże i ta. wizyta wydaje się 
republikanom bardzo podejrzaną. 

A t e n y (PAT). Tsa.ldaris oświad .. 
czył przedstawicielom prasy, iż sprawa. 
większości jaka będzie konieczna do 
przeprowadzenia rekonstrukcji b~d.z~e 
później przedmiotem porozumlema. 
pomiędzy przedstawicielami świata. 
politycznego. Tsaldaris poza tem za,.. 
pewnił, iż wszystkie 'wystąpie,nia Kon ... 
dylisa pozostają ściśle w ramach 113" 
galności. .' . 

W pewnych kołach politycznych 
wyrażają, nadzieję, iż wobec gwałto'.v
nych sprzeczności, jakie wywołuje ę..; 
wentualność restauracji i w obawi8 
zaostrzenia wewnętr2'nej sytuacji w 
Grecji były król uczyni oświadczenie, 
stwierdzające, iż zgodzi się na powrót 
do kraju, jeżeli zostanie wezwany 
przez wszystkie stronnictwa. repre-
zentujące ład społeczny. ' 

Zamach na ministra wojny 
w Hiszpanji ' 

. M a d ryt. (PAT). Na torze kolajo-
wyro znaleziono wczoraj bombę na pół 
godziny przed nadejściem pocią,gu.. 
którym jechał mini·ster wojny Gil Ro-
ble,>. 

22 l i P c a. 
Rzadko ·kiedy była stolica t.ak wy. 

ludniona, jak obecnie. Poprostu rzu
ca się w oczy nieobecność mnóstwa 
mieszkańców': widać to w tramwa..
jach. na ulicach, w kawiarniach, w ki
nach. O tE'.atrach nie. wspominamy, 
gdyż tam i przed wakacjami niestety 
zbyt cz~sto świeciły łysiny. 

Brak przedewszystkiem młodzieży. 
Około godz. l-ej do 3-ej pełno jej było 
na. mieście. Ude"zała swą żywością· i ..• 
halasem. Teraz zupełnie jej nie wi .. 
dać. 

* Sporo warszawiakó\,," jest nad mo
rzem. Sporo zjechało w góry i na Po
kucie. które staje się tu bardzo mod
ne. Np. w Za.leszczykach więksrośe 
let.ników to warhzawiaey. 

Ale naj,,,rięcej bodaj udało' się na. 
wieś. Dwory jako letni.ska - to oso
bliwość ostatnich pięciu lat. Z poczę,t
ku szło to z trudem, a i ziemianie z 
trudem naginali się do przemysłu ho
telowego, ale w miarę praktyki orga.
nizacja letnisk po dworach była co~ 
żywsza" lepiej postawiona. Dzisiaj co
najmniej 30 proc.. osób. wyjeżdzaj~~ 
cych na wypoczynek, skierowuje się ua 
wi~ś. ' 

* . Żeby jednakże letnicy wyzyskali 0-
kres wy,,-czasów celem bliższego ze
tknięcia się z ludem. przyjrzenia się 
jego ogromnemu wysiłkowi 'i jego zdo·
bywczości, jego l.lporo,~·j w przepl'owa
dl'ianiu swych zamiarów! Żeby starali 
się wniknąć w jego ś,viatopogląd. pe
łen rasowości i instynktu polskiego! 

PrzydałOby się to nif'jednemu mie. 
szczuc-howl. wyzutemu - pod wpł:r
wem miasta. bez wYrazu i bez oblicza 
- z n.aturalnych instynktów narodo--
wych. Ja.kżeby t.o bardzo się przyda,.. 
ło! ... 

* Pamięt.am z początków mej pracy,' 
dziennikarskiej, jak t.o czynił dawny 
mój szef. Urządzał sobie wypoczyn,ek: 
dwukrotnie: raz na przedwiośnie, po 
raz wtóry - latem. 

l{iedy, czuć było nadchodzącą wio
snę, W marcu, gubił się na tydzień lub 
dwa.. Adresu nikomu nie zostawiał, . 
ale wszyscy wiedzieliśmy. że R'O trzeba 
szukać albo gdzieś koło Wisły' w Be- , 
skidach. albo gdzieś na Mazurach. Od
czuwał potrzebę zetknięcia gię z ludem 
i zachłyśnięcia rodzimej filozofji 
chłonskiej, , . 

"Człowiek się Odmładza, obcują,c z 
ludem - mawiał. - Nam, ścieranym 
codziennie przez życie i ocierają..cym 
się o wszelki brud żyda, konieczne 
.ie~t zbliżenie się do rezpt'VI'Uanl sił na
turalnych. jaki{) znajdują gię w ludzie, 
gie.dzącvmna roli i czerpią,cym z roli 
swoię· fHozofję". . 

A ' dopiĄro la.t~m wypada} na C"zten" 
tygodniE:' bą,dź na sturłia zM:ranieę. 
bądi tez na. kurac.ię do uzdro,vif'k. 

Miał za to zawsze oQ.'t'omnv roz
mach w pracy. kt6ry t!'o do dzi~ini nie 
opuscił. Miał i ma daleka ners'OAkt,r_ 
we w spojrz-eniu na i':iawif'ka Ż'vciow"e 
Mo~ mu tl't da.wl'lło włl'\~nie sYste~ 
tyezne 8'tyka.nie się z ludem. ' 

:w Al\SZA. WI~~lN. 



28) sofie z zamknłęłeml na p61 oczami, sil 8r, olbrzymim cienIem. olu)'waiłc 
Tego wieczora książę, siedzący po z głow, opartQ. na piersi. w posta.wie eiemnoocię. cały park. 

prawej stronie Renaty, nic takiego nie nieporuszonej. \Vłaśnie w tej ciemności Renata 
czynU, coby mogło wzbudzić porlejrze- Powrocił do Renaty. spostrzegła. jakąś postać szybko zbli-
nia, dotychczas drzemiące w sercach - On śpi! - szepnłł. ż&jącę. l!Ii~ ku niej. 
zakochanych. Renata edetehnęła.. Ciemność i samotność dziwnę. trwo-

Panna de Brucourt ruchem i tW8.rZ'ł W tej chwili dwóch lokAjów wnio-slo gę obudzały w jej umyśle. 
zdawała się upewniać Daniel.q" jakoby na srebrnych tacach kawę, przyrz.Iy Zjawisko było tak niespodziane, tak 
doznawała bezwzględnego spokoju. dzoną. na sposób tUil'eckt nagłe. że Renata nie myśląc nawet o 

W oczach jej czytał najwyraźniej Wszyscy biesiadnicy WTbiegli na te m, że cieniem mógł być własny jej 
te słowa: jej spotkanie. ojciee, spieszą..cy na spotkanie, zadrża-

- Niesłusznie trwożyliśmy się obo- Daniel i Rena.ta pozostali Mm!. ła i wydała. okrzyk, choć go chciała 
je. Człowiek ten wcale nie ma zamiaru - Każę zaprzą.e kabrjolet i odja- stłumić całą siłą woli. 
zaszkodzić naszemu szczęściu. dQ - rzekł Daniel. - Późno, powinie- - Na krzyk odpowiedział ktoś głosem 

I rzeczywiście, ksią.ż.ę, polując przez nem wrócić do Ustronia. chrapliwym. 
cały dzień z zapałem Nemroda, w 1). - Wyjdź tak, żeby cię nikt nie wi- - Nie obawiaj sie pani.. 
becności Daniela, który dlatego przy- dzia.ł - rzekła. Renata tym samym to- Był to książę Besleben. 
ją.ł udział w polowaniu, aby pilnować nem. - Każ zajeChać powozowi aż na. Renata zamiast uspokoić się, je· 
Beslebena, przedstawiał się jak czło- drog~. Przyjdę do parku i wyprawa- szc~e bardziej się zatrwożyła, choć 
wiek, który myśli o tem tylko jedynie, dzę. zna.jdowała. się zaledwie o kilka kro
aby po pracowicie spędzonym dniu Daniel podziękował jej z uśmie- ków od salonu, w którym jej ojciec 
pokrzepić wyczerpane siły i zMpokoić chem. przyjmował liczne towarzystwo. 
nawoływania żołądka. Po upływie pięciu minut. Renata. Mogła tylko zawołać o pomoc - a 

Jadł z ogromnym apetytem, pił jak zoba.czyła, jak Brucourt dawał rozpo- byłaby nadeszła niezawodnie. 
beczka bez dna, nie zada.ją.e sobie na- rządzenia Lisbecie, żeby kazała przy- ' Czuła jak jej wyrazy zastY'gły na u-
wet tyle trudu, aby zwrócić uwagę na gotować stoliki do gry. stach. 
miłą. są.siadkę, lub prowadziĆ z nią. Zażę.dała. więc od niej o-krycia. Ksią.żę postą.pił ku niej. 
rozmowę. Gdy guwernantka. wypełniła roz- Nie mogła dojrzeć rysów twarzy, 

Obecnie zdawał sie rozkoszać zwie- k&z, zarzuciła je na ramiona i korzy- ale widziała, że miał oczy jak obłę.ka
rzęcę. przyjemnością, właśdwą natu- stając z zamieszania panującego w sa- ne. 
rom pierwotnym, które w pożywaniu lonie, otworzyła drzwi prowadzQ.ce do Spostrzegła również. że usiłował '0-
zna.jduję. jedyny cel życia. parku i znikła. trzymać się wszelkiemi siłami na no-

Był to boa w chwili. kiedy trawi Na dworze było chłodno. gUh, ażeby się nie zataczać. 
pochwyconą. zdobycz. Księżyc świecił jasno-. - 8. bla.de - Czy nie mogłabyś mi pani podać 

Mierzył współbiesiadników o<ktem jego promienie rozjaśniały łagodnie ręki? - zapytał. 
iskrzą.eem - a skoro- który z nich rzu- pola. t łą.ki. Chciała oddalić się od niego, ale za-
cU mu pyta.nie, odpowiadał porusze- Daniel oczekiwał już na Renatę. stUił jej droge. 
niem głowy lub nśmiechem, tak wła.- Podeszła. do niego, wzięła pod l'łkę, - Czy pani obawiasz ~i~ mnie' 
ściwym osobom, przebierają.eyIll miarę a. opierając się na ramieniu, powolI I zaokrąglił ramię, usiłuję.c u
w napoju. poszła ku stronie, gdzie zaczynała się śmiechnąć się, pochylony ku niej z 

- Ten człowiek nie jest weale za- droga. pewnym rodzajem salonowej grzeczno-
kochany - myślał Daniel. - To pijak. - JakZe pragnę, żeby ten człowiek ścł. 

Gęste wyziewy napełniały salę. odjecha.ł jak najspiem:niej - rzekła Renata chcą.c mu dać dowód, że się 
Z powodu chłodn, jaki panował na Renata. - Nabieram codziennie prze- niczego nie lęka, zgodziła slę na. przy

dworze, okna. były hermetyoznie zam- konania, że nIe ma. zamia.ru walczyć z jęde ramienia księcia, starała się 
knięte i powstrzymywały wszelki do- tobą o moją. rękę. Ale jednak obecność prz~cież pocię,gn~ć go ku zamkowi. 
stęp śwież~go powietrz,a - a atmosfe- Beslebena nabawia mnie szcze~61nego Zatrzymał ją. łagodnie i głosem znJ-
ra salonu przepełniona była, miazma- niepokoju. Po jego Odjeździe mój oj- żonym odezwał się: 
ta.mi. wydobywaJą.cemi się z licznych ciec koniecznie przyspieszyć musi nasz - Czy wie3z pani, że eię kocham? 
butelek wypróżnionych przez biesiad- ślub. - Pan mnie kocha? Pan? 
ników. - Niepodobna., teby '\X)byt księcia - Czy to panią. zadziwia' Wi~e ~l-

Renata dała znak swemu ojeu. pnecią.gną,ł 8i~ w nieskończo-ność od- ciec nic nie mówił pani '? 
Zrozumiał on, że ję powietrze dusi, parł Daniel. - 'Wiem tylko to od niego, że nie 

więc też powstał. - Mó,i ojciec nie czyni żadnego znają.c mię wcal~, ~a~ą.d.ałeś pan mojej 
Za jego przykładem pOSzli wszyscy kroku dla. przyspieszenia wyjazdu ręki. S~.dz~ przeClez, ze jesteś pan czło-

uczestnicy uczty. księcia i to mię nfepO'koi. Mówiono mi, wiekiem honorowym - a nawet sp 0-

CZEOHOSLOWACJA BUDUJE MOSTI 
Po przewrocie w roku 1918 Czec~osło

wacja inwestować musiała olbrzymIe mi
Ijony w różnych budowlach 'Publi~znrch, 
których budowania wymagały zmle~none 
stosunki gospodarcze. Jedną z naJ wat· 
niejszvch dziedzin tycia gospodarczego są 
drogi "l mosty, odgrywające wielką rolę. w 
ruchu gospodarczym. Na droga~h Dle
państwowych wybudowano do konca 1934 
r. ogółem 39·1, mostów, Koszta budo~y 
tych~e w znacznej mierze ponosito pan
stwo. Oprócz tego duto mostów. wybudo
wano kosztem samorządów kra.Jowycn i 
powiatowycb. Ogółem budowa ~ost6w 
pochłonęła 145268000 karon czeskICh. 

W cale i Czechosłowacji jest 4 112 mo
stów na drogach państwowych. Od prze
wrotu wybudowano w Czechosłowacji ł52 
mostów na drogach państwowych, z czego 
w Czechach 145 kosztem 42,7 milj. kor. cz" 
na Morawch i Śle.sku 87 mostów kosztem 
21.5 miljon6w koron czeskich. na Sł~~a
czy~nie 95 mostów, kosztem 18.3 mll}o
nów koron czeskich. Ogółem więc budo
wa mostów na drogach państwowych ko
sztowaIa 106 miljonów koroD. czeskich. 

AMSTERDAM NA STOPIE ••• 
WOJENNEJ 

Najspokojniejsze miasto w nl8ijsJ)OKoj
niejszym w Europie kraju przygotowuje 
się do wielkiej kampanji wojennej. Wróg, 
z którym podejmuje walkę Amsterdam, 
jest potętny i growy, to tet przygorowa.nia 
robi się na. wielką aknJę. Wrogiem tym są 
- szczwry. 

Kto zna Amsterdam, ten wyobrabł. 80-
bie łatwo, jakim rajem dla szcrmr6w jest 
to miasto. Miasto przerLynają k8lIla.ły we 
wszystkich kierunkach. Szcrz;ury maja. pre
dylekcję do wudy ł wi:lgucf, & te w dodat-< 
ku do kamał6w wyrzuca eię wszelkiego r0-
dzaju odpadki kuchenne, nic dziwnego, ~e 
oz\'rol"Onotni nieprzyjaciele człowieka ma]" 
w czam utywać. Szozury w domu nie są 
po.tąd8lIlynl i miłym 8'Q'Ściem. To tat Am
sterdam wydaje im wojnę. 

Całe mi.a.sto mlepioo.o wie1kiemi, ~ 
WO'Ilemi p1akatami, wzywajl\cyml obywa.
teli do wytępienia ezeZUŃW. Magbn'ł. 
amsterdamski postawił l1&IWet do dySpo.. 
zycji mieS1!kańc6w "okręt - gł6w:na, kwa
terę", gdzie odbywają się próby z ga.zami 
tru.lącemi. Gazy będą użyte w walce ze 
SZC'l:urami gnie:idżącemi się na ok.rętach. 
w piwnicach, składach, magazynach. W 
doma.ch prywatnych ~eciwko .-czarom 
użyje elę trutek. 

Cale miasto zootalo po<łzielO'1le !l08. o~
gi "wojenne", kaMy 7.a~ o'k.n.g otlr'Eymal 
sw6j S'Ltab i sweg<J "dowódcę", który będzie 
kierQwal operacjami wojennemt. Wojna 
szczurom! - brzmi haBIo w AlMterdamie. 

Or. 

Udano się do salonu, 9Q.Siadują.eego że ulega wpłYWOwi tego człowieka. co dziewam si~, że ponieważ widziałeś 
7. salą. za pośrednictwem krużganka, większa, tak si~ on tu rozgospodaro- pan na własne oczy. te kocba,m inne- ARCHIWUM FILMOWE NA. LO'rWIB 
prze'pełnionego '\'\-'onią kwiatów. waJ, jak gdyby rzeczywiście był po- go, przeto zrzekniesz się pan dalszych Rząd ł'Otewski posta.nowll zo.1"ganizowa~ 

Było tu powietrze czyste i świe·ze, przednio zapraszany Nie mam do- w tym wzgl~dzte kroków. państwowe archiwum kinematograficzne. 
Renata oddychała. niem z prawdziwem tycheras nikogo ko~uby ojeiec witcej - Nie zrzekamy eię nigdy skarbu, w archiwum tem mają być prze.chQwane 
zadowoleniem. 6ka.zywał uległ~ci. którego posiadanie łąC2'iY się z calem wsz~lkie filmy dokumen.iaJ.ne i beletty-

Ksi~żę ofiarował jej r~kę, ezedł _ Wsze..k to księ.ż~! _ rzekł Daniel nlłiSzem życiem. '. S'tyczne, maJąee jakikolwiek zwia,.zek Z hi-
sztywno jak ezłowiek, który pojmuje, z uśmiechem. Chciała. mu odpowiedZIeć. ale jej storj~ kultua-ą lub sztuką na,rodową ł~ 
że zostal odurzony winem - 8. nie chce - Tak, książ~ przemycany, a oj- nie poz~olił mówiąc: • teW\8ką. 
dać poznać tego po sobie. ciee mój poWinien o tem wiedziet. - Wle!D wszystko, 00 mi J>!L~1 mo- ME POMPADOUB 

Jednakże zmiana atmosfery była - Cty nie zwróciłaś na to jego- u- źesz pOWIedzieć - a mianoWlcle, że WLASZAMEKNOMŚ·CIA REPUBLml 
dlań fatalna. wagi? panią. znam zaledwie od kilku dni, że q. 

Nagłe przejście z ciepła do chłodu - Albeź mogę' Od chwfli J)'t'ZYby- koeha!!lz kogoś innego, że w sercu two· 
powię-kszyło jeszcze bardziej odurz&- cia tego człowieka, a stało sł~ to wła- jem je~ tyl}ro obraz sil) mieści. To 
nie. śnie po owej o-kropnej nocy, ojciec wi- ws~stko WIem, ale jednak podobne 

Potoczy} si.ę. doc:&nle mię unika. Jeszcze nie miałam pnyczyny wcale nie osła.bie..jl).. moich 
Głowa mu spadła na piersi i panna sposobności zostać z nim sam na sam, i:ą.dan. 

Brucourt uczuła, jak ramię księcia chOCiażby pr~ez pięć minut i kiedy - Jakto'l pan byś chciał ..• 
drżałO'; Besleben był dla niej wstrętną chcę go odprowadzić na bok, żebr mu - teby panię. pokochać, dość mi 
figurą· WJ,:POwiedzleć D?-0je ob.awy, on ~I~ ea- było posłyszeć pochwały twoich cnót 

Szybko odeszła od niego. łU.le, zamyka mI usta I wychodZI, zmy- i twojej piękności, wygłaszane pl'zez 
Na szczęście, nikt oprócz Daniela., śhwszy jaki bła.hy pozór. • barona.. Jakoż od tej chwili przysię-

nie dostrzegł tego ruchu. -: Dziwne doprawdy! - za~wazył głem, że musisz pani zostać moją mal-

Rzl\d republiki tr8lDcuskiej otrzymał w 
preze.ncie od p. Cha.rles Caban, dotychoza
sowego właściciela, zamek w Champs sur 
Ma4'tle, który swego czasu był lętnią re!;y
daneja, faworyty ' królewskiej, ma.rkizy da 
PompadoUl'. Piękna rezydencja wran: ze 
wpslbtlla.łym prurkiem ma służyć jako miej· 
sce weekendowego wypoczynku dla prezy
denta Republlki lub prezesa ra.dy mini
strów. Oficjalne p.rzek!l.Z8JIlie mmku przed
stawid10m rządu odbędzi się w jesieni ro
ku bieżącego. 

Co się tyczy księcia., uśmiechnął pamel. -:-. Alę ~óż to szkodzi.! NIe mo: żonką. Kiedy przybyłem tutaj, obec
się mi1cząey - i jakby nagle dziwny Ze J)lrzecl8Z am n!1s rozdZIelić, .MI ność pana de Maldree, jego zachowa- NAJSTARSZA ARYSTOItRACJA 
odblask rozumu przeniknąl jego myśli, wzb~onfć. połą.czema się zwią.zklem nie się wo-bec pa.ni, wykryło mi praw- NA śWIECIE 
usiłował wyprostować się. . ma.łzeń!lkIm dę, to jest, że nie ja, ale ktoś inny 1>0-

Następnie, zbliżywszy eie do lłena- Mówiąc to, p~yeisnQ.ł m~o l"8.mię zyskał już serce twoje. Mimo to prze- ze ~~:ChZl~;~e~ki:e:aa~~°!z~yg~mn~;i 
ty, rZ(!lkł głosem grubym, chrapliwym, Renaty do pierSI. cież widok twój zdwoił jeszcze moją korzenie ich Sięgają IX i X wieku. Nie 
przerywanym nieustanną czkawką.: Wkrótc~ przybyli do mieisea., gdzie miłość. Nie masz jednej żyłki, jednego rzadko jednak rodowody bywajl\ spo. 

- Nie obawiaj Bię panna, znall'\ sie- zaczynał S1~ trakt. nerwu w moim organiźmie. niemasz rządzone przez sprytnych oszustów, kt6-
bie do,skonale. Za pięć minut wszystko Powóz oczekiwał na Da.niela pod kropli' krwi w moich żyłaCh, któraby rzy na dumie ludzldej robi[t doskonale 
przejdzie, jakby rękę. odjQ.ł. J'e.stem tr· łod kt6 i ' interesa. bydlę _ prawdziwe bydlę! Ił a.z.Q. m ego groma, rego n e- nie płonęła ogniem nic ze m niepokona- Wielkie porus7enie w kołach starej 

S ' ł dawno pr~yjQ.ł do służby. ' nego uczucie... Jestem zdecydowany arystokracji an"l'elskl'ej wy wolało nl'e-pOJrza a. . na niego z politowaniem Do lutr r ł h R l ć . l - " - a - szepnę. na ue o e- wa czy z mOlm rywa em. Jestem go- dawne twierdzenie pewnego lorda, że 
i przyspieszyła kroku, aby pierwsza nMie. tów \1JSunąć go gwałtem. lub błagać o drzewa genealo/tirzne polowy starych 
wejść do salonu. - Do jutra - odpOwiedziała. odstąpienie mi ciebie. Dziś zaś b ar- rodów bryty,lsl\ich są sfalszowane. Na-

Ale Daniel ją uprzedził. pozosta.- Ucałował jej ręk~, w'.!lkoczYł do ka- dz1ej, niż kiedykolwiek ośmie]~ się na wet o ile byłyby prawdziwe. niewiele zna. 
"\viwszy gości, którzy z hałasem zacz~- brjoletu., prawdziwego wehikułu z wszystko, aby ci~ posiadać. czą wohec drzew genealogicznych najstar-
li powstawać od stołu. d h ó' k i b," N szych rodów chińskich. Młodzieniec ujrzawszY Renatę, awnyc czas w l on & BZY ~O po- - ędznikul - zawolała. Renata, Kilka miesięcy temu wstąpiła w zwis.-
rzekł niespokoJ·ny. mknęły. - Nie mówiłbyś tak, gdybyś nie był zek maUeńsld mieszkanka Pekinll, !{ung, 

Renata. pozostała nieruchoma, z o- pijanym. która wywodzI si~ w prostej linji od sa-
- Renato, co tobie? leste§ tak bl8r- klem utkwionem w powóz, który uno- - Pijany? O, nie; jestem tylko co- mego I{onfucjuszll twórcy religji chiń-

da. . . ' sił drogą jej istotę. kolwiek rozgorączkowany, Mówię Sklej. Jest ona, jak stwierdził korespon-
-:: NIC Ill:l me jest_ - odpowiedziała póżni~j. kiedy zniknQl w oddaleniu, przytomnie, choć pod wpływem na- dent .lonclyilsldeg~ .. Daily Mail", 7~ P?-

z. łaood!,-o~c!ą. - Co~o!wiek wylękłam kiedy UCIchł nawet turkot kół, powoli miętności nieukróconej, rozszalałej. tomlnem J{onf~cJu!'lza. który urodzll 81~ 
SIę, M?J .oJcIec ta ?,bfICH~ dolewał. wina zwróciła się ku pałacowi. gotowej na wszystko. Posłuchaj moich w roku .551 plzed, C~rptusem. Drzewo 
~~m klelIszk6w mektórym biesIadni- Cisza. p.ailował~ głęboka, piasek tyl- słów i niech one kieruj~ twoJem po- ~~~~alog:.~~r; c~~~:~~!j ~4;5l'1)at~ł~~~~ 

. .. J ko skrzypIał pod jej no~a1llL stępowaniem. Jakkolwiek od przybycia liczni już dziś potomkOWie Konfucjusza 
- lC!ll~.clu? Wszak 'Prawda: - za- Stla powolnym kroktem, z pochylo- mego okazywałem dla ciebie obojęt- za.dowalają się doprowadzeniem s'wego 

pytał D!lmel.. ' nQ. głowę., pog,rQ.ŻOna w smutnych my- ność, anł na chwilę nie p.rzestawałem rodowodu do ich wielkiego przodka i za . 
. - NIe moze się '1trzymać na no-I ślach, które ją ~awsze opanowywały. myśleć o środkach zwyciężenia rvwa- lożyciela rodu, uczeni Chińscy natomiast 
gach. ~ozostałW oranżerjj. . . skor. o Dan. iel Odd. a,lał się od niej, la. Mam Tlostanowieni.e nieodwołalne- Sl:\ zdania~ ~G rodowód Konfucjusza Sięga 

Dan~el '(H)C I 'l Pl! ~e .wsk!iza,nym kle- Podcztl~ jn.!'lnE'J noey. za.mek, które. i oświadtr"m ci, że jeżeli będzie po_. do panowania mitycznego cesarz.l, kt6. 
r unku 1 Iliobauj ł !-:S If;!Cla, sledzą.cego na go dolne okna gorzał)" światłem wzuo .. i trzt'b&. t.abić go, zabij~ ar~~i~se:nować . o~_olo %700 lat S:~.ed 



2 tU 

• • 

fle wy If[18 le a~a a o II 
Fundusz Pracy dopIero w drugIej pOłoWie lip'ca ustala wysokość kredytów na teg1o

roczne roboty sezonowe! 
Ł ó d ź, 2 lipca. 

Rozpoczęcie robót sezonowych uza
leżnione jest od dwóch warunków: 
pory roku i pieniędzy, Pora roku i po
goda nie zależą od ludzkiej woli, lecz 
kredyty ... Oczywiście i kredyty uzależ
nione są od stanu kasy, .jednak wiemy 
wszy,scy doskonale, kiedy rOZp<lczyna 
się wiosna, Zasadniczo koniec mrozów 
może nastąpić o dwa tygodnie wcze
śniej lub później, nie gra to jednak tak 
wielkiej roli - pieniądze muszą być 
już przygotowane, a conajmniej musi 
być ustalona wysokość kredytów. Pol
ska jest krajem niezbyt zasobnym w 

. kapitały i tem skrzętnie.1 należy każdy 
grosz wydawać. A skrzętność, to prze
dewszystkiem rozwaga i celowość -
gdy się zawczasu wie, ile można będzie 
wydać, dysponuje siQ posladanł lumł 
nafrozważnieJ I naj praktycznieJ - o to 
zaś w danym wypadku chodzi. 

Gdy się zaś nie wie, ile będzie pie
niędzy, trudno ułożyć należyty plan, 
trudno porobić naj dogodniej sze, naj
praktyczniejsze umowy, trudno poczy
nić we właściwym czasie konieczne za
kupy ... 

Rujnująca gos podarka 

dzi termin płatności. Owczesny gospo
darz już odszedł od rządów, płacić on
giś zaciągnięte długi muszą nowi go
spodarze, a mieszkańcy miasta narze
kają, że dawniej było dobrze, a teraz 
podatki się płaci, natomiast tych pie
niędzy nie widać. Rośnie bezrobocie, 
wzmaga się zast6j; następuje upadek. 

Socjaliści I kom. Wojewódzki 
Taką gospodarkę w Łodzi prowa

dziły właśnie sfery socjalistyczne i o
be<:ne szalone obciążenia w postaci 
długów, to spadek po nich. Aczkolwiek 
inż. Wojewódzki często ostro krytyko
wał gospodarkę socjalistów, sam miał 
Gchotę na podobny system. Na szczę
ście dla Łodzi narodowa rada miejska 
nie zgodziła się na taką krótkowzrocz
ną politykę i nie zezwoliła na żadne 
nowe pożyczki. Wiele było z tego po
wodu talów i pretensyj; antynarodowi 
agitatorzy buntowali mniej orjantu-

s 

jący się element, wma.wiając mu, ze 
narodowcy nie chcą dać potrzebują
cym pracy. Na szczęście naiwnych co
raz mniej na świJ'cle i w Łodzi, to też 
owe szczucie na narodowców mało ko
mu trafiło do przekonania. Tak, czy 
inaczej, faktem jest, że pieniędzy na 
roboty sezonowe nie było. 

N1e sztuka, gdy się ma 
3 miljony ... 

Znalazły się one 'dopiero teraz, aku
rat, gdy centralne władze rozwią.zały 
narodową radę miejską. Oczywiście 
jest to tylko zbie,g okoUcznoścl ... Rów
nież zbiegiem okoliczności jest i to. że 
na ogólnę, sumę sześciu mil jonów 'Zło
tych, przyznanych na roboty sezonowe, 
pl'zeszło połowę dostaje wydział kana~ 
Uzacji i wodociągów, dyrektorem któ
rego zostaie b komisarz rz~dowy, inż. 
Wojewódzki. Wierzymy, iż. maję,c do 
swojej dyspozycji przeszło. trzy miljony 

Chłopi pobili "junaków" 
Wielka at»a'ł"tura 1D powiecie miechowsldm 

złotych na jeden rok, inż. Wojewódzki 
p<lkaże, jak należy gospodarować. 

Wszystko to jednak są tylko dro· 
bia.zgi. Ostatecznie kanalizacja Łodzi 
jest w takim stanie, że, czy w tym roku 
więcej się trochę wyda na t.en ?e~, czy 
w przyszłym, nie robi to wlelk.IeJ rÓŻ
nicy. Chodzi o rzecz zasadniczą: czemu 
kredyty zostały przyznane dop!e~o Y' 
drugiej połowie sezonu. To opózmeme 
drogo będzie kosztowało ~ zamiast 
prowadzić roboty intensywnie w naj
suchszych i naj cieplejszych miesią·
cach cały rozpęd robót zostanie siłą 
rzec~y przeniesiony na dżdżyste mie
siące późnej jesieni. Takie robo~y po 
pierwsze znacznie drożej kosztuJą, po 
wtóre są o wiele mniej trwałe, a więc 
pod wójnie droższe, po trzecie ' robotnik 
pracuje wówczas w fatalnych warun
kach. 

Nie łaska, tylko obowiązek I 
Nieje.den pomyśli sobie, że ostatecz

nie dobrze, iż przynajmniej późno przy" 
znano fundusze, ale zawsze przyznano. 
Jak to się mówi: darowanemu koniowi 
w zęby się nie zagląda. Ale pieniądze 
z Funduszu Pracy nie są bynajmniej 
darowizną - są to pieniądze, wpłacona 
przez społeczeństwo i do społeczeństwa 
należące. BiUl'okrł\.cja jedynie niemi 
dysponuje i zarządza, nie robiąc przy
znawaniem kredytów nikomu łaski .. 
To nie spoŁeczeństwo powinno się cie
szyć, że kapnęło teraz te kilka miljo
nów, ale biurokracja musi się wytłu
maczyć, czemu tak długo zwlekano z 
przyznaniem społeczeństwu tego, co 
mu się słusznie i dawno należało. Za,.. 
sadnicze pytanie. brzmi: - Czy cokol
wiek nie zapóżno? ... 

Złośliwi m6wiąJ, że opóźnienie robót Tymczasem Fundusz Pracy przy
znał Łodzi kredyty na tegoroczne r0-
boty sezonowe dopiero w drugiej poło
wie lipca, czyli w drugiej połowie se
zonu. Doskonale pamiętamy, ile czasu 
sezonowcy wykwalifikowani i niewy
kwalifikowani musieli czekać na roz
poczęcie robót w całej pełni. Mijał ty
dzień po tygodniu, miesiąc po miesią.
cu, a roboty wcią.i były dopiero w sta
djum początkowem. Owczesny gospo
darz miasta, komisarz inż. Wojewódz
ki, proponował łataninę w PQstaci za~ 
ciągnięcia wekslowej pożyczki na krót
ki termin i wysoki procent - było to 
ostateczne i bardzo krótkowzroczne za
rzynanie się procentami. Już obecnie 
około piątej cZl.lści dochodów mta.sta 
wędruje do kieszeni wierzycieli w po
staci procentów od dawniej zaciągnię
tych pożyczek i gdyby pOdobną gospo
darkę prowadziło miasto jeszcze kilka 
lat. doszłoby do tego, że wjęk,sza część 
wpływów magistratu pł~'nęłaby, za~ 
miast na potrzeby miasta, do ];jeszeni 
Wierzycieli. 

War s z a w a,. (Tel. wł.) Agencja. na pomoc ściągnęli towarzyszy swoich nastąpiło z po~odu n~d.chodzącycb. 
.,1 skra" podaje wiadomość, Że w dniu z ośrodka Hebdowice. Doszło wtedy do wybor~w, tak, azeby ChOCIaz przed. ~y-
22 lipca doszło w Brzesku Nowym, w bójki, w czasie której lnterwenjovvała boramI. pokazać społeczeństwu, 1Z w 
pow. miechowskim, do starcia między policja. Z wielkim trudem udało się Polsce Jest dobrobyt. ha. 
Junakami a miejscową ludnością,. jej zmusić "Junaków" do wycofania się. I 

Chłopi pobili kilku "Junaków", a ci .. l ---

NIEDZIELA NARODOWCóW W OBORNIKACH 

Oczywiście taka gospodarka daj1e 
chwilowo bardzo dobra efekty, ZVv'Ia
szeza dla chwilowego gospodarza. Nie
ma bezrobocia, wszyscy są zadowoleni, 
roboty i inwestycje idą całą parą., tam 
powstaje nowy brukJ, tu jakieś nowe 
osiedle... Ale mija rok, dwa. i nadcho-

w li13IEGŁ,4 NIEDZIELE ODBYŁ SIE W OBORNIKACH IMPONUJ~CY ZJAZD STRONNICTWA NARODOWE
GO. NA ZDJĘCIU PRZEMARSZ DO KOŚCIOLA I MOMENT DEFILADY PROPORCZYKA PRZED FRONTEM 

ZGROMADZONYCH DELEGATOW W OGRODZIE PRZY ŚWIETLICY. 

Prawda o polskiej wsi 
skreślona rQką chlo·pa 

Nowelę ta.k pojętę. jak jl). pojmuje l na" (jak się tam m6wi pod Sandomłe
Wincenty Burek, autor świeżo wyda- rzem} jego nowela jest kwiatem art y
nej ksiąiki "Droga przez wieś" (Rój), stycznym, wyhodowanym w duszy ~ 
przyrównać można do kwiatu. Nie są przeźyć poetyckich. 
to kwiaty s z t u c z n e z bibuły, nie są. Pociąga to za sobą. szerep; konsek
też n a t u raJ 11 e, jakiemi bywaję. na- wencyj literackich. Burek nie poluje 
turalistyczne kawałki życia, żywcem na efektowne z życia osobistego boha
zdjęte z natury dla swej barwności. terów epiZOdy, którym tak łatwo było 
Kwiaty' tego autora sę. artystyczne. zawsze nadać postać tragiczną lub hu-

W tem pojęCiu "artystyczne" mie- morystycznę., zło wieszcz," lub sielanko
szczę przedewszystkiem poetyckość. wę., przy odpowiedniem zabarwieniu 
Trzeba mieć poetyc:kie wejrzenie w literackiem. Wincentego Burka stać 
życie, aby w jego szarości dopatrzeć na coś więcej. niż anegdota; wyławia 
się kwiatu. Bo cóż pospolitszego, jak on z życia. wsi kompleksy psychiki 
życie, cóż bardziej na oko jednostajne- zbiorowej, niedostrzegalne dla oka zze
go, jak grzebanie się chłopa w ziemi. wnę.trz. Żeby te kwiaty dostrzec, trze
Iluż Ciekawych patrzy tępo na mrowi- ba. mieć do nich dostęp osobisty, nie
sko w lesie i nie nie widzi pr6cz bru- tyłko literacki. Nowele Burka. maję. 
natnośei; dobrze, gdy jakiś ruch u- najczęściej za temat nie los jakiegoś 
świadczy; iluż, nawet interesowanych człowieka, lecz zagadnienie rzeczowe, 
życiem wsi, patrzy na nie. nie wcho- władaję,ce człowiekiem. Życie wsi 
dzę.c wyobraźnią w jego wnętrze. przedstaWia się w tych obrazach jako 

U źródeł chłopskiej dusą 
Autor "Drogi przez wieś", Wincen

ty Burek, należy do generacji pisarZY, 
która nie spekuluje na chłopie dla ce
lów mody literaCkiej, praktyki poli
tycznej czy socjalnej; nie widzi w 
nim emisarjusza, wysłanego ze dworu 
czy z miasta do egzotycznego środka 
po "pierwiastek ludowy"; jego biurko 
pisarskie jest we wsi, jego tw6rczość 
jest poezją autochtona. To stanowisko 
autora wobec wsi zasługuje na podk.re
~lenie. bo ono sprawia., że n~da jed-

szereg prac natury gospoda.rc~ej, spo
łecznej, moralnej, które los narzuca. 
ludowi wiejskiemu do wykonania, ni
by Tezeuszowi. Da.je to autorowi moż~ 
noś~ pokazania pokolej wszystkich 
wła~ciwoścl ducha chłopskiego. aż do 
bohaterstwa. Całość przez to zyskuje 
wybitnę. eeche epiczn", 

TragedJa naci zagonem 
Bardzo znamienną. pod tym wzgte

dem jeet pierwsza Dowela, majQ.C8. za 
przedmiot proeGS koma.s8,cjf SMlotÓW. 
Bohaterem tytaJ jest właściwie p 0.1 e, 

g 

pokrajane przedtem paskami. a teraz 
zcalone w szereg kolonij. Jest to ope
racja geometry, a przecież w noweli 
dokonywa się na duszach chłopskich. 
Ileż tam momentów dramatycznych! 
Siwemu Kazimierzowi (w innej nowe
li) przypadł do rozwią.zania problemat 
Urwistego wąwozu, który mu się do
stał w podziale. Żeby swoją myśl poe~ 
tycką należycie uwydatnić, a1.\tor usu
ną,l z noweli wszystko, co do tematu 
nie należy zasadniczo i postawił nam 
przed oczy z brawurę. epika walkę 
człowieka z tą przepaścią. Świat się 
dziwował zawziętości chłopa.. Porwała 
go jakaś szalona ambicja pokonania 
dołu w samotnym pojedynku. Uzbrojo
ny w dwa narzędzia, motykę i łopatę, 
od rana. do nocy kopał póty, póki ruń 
nie pokryła obłego wzgórka: - dołu 
ani śladu. Wtedy dopiero Siwy Kazi
mierz wyznał ludziom skromnie: 

- To będzie po mnie pamlątka. ... 
Niechże choć ten ślad po mnie ostanie. 
Dlo dzieeek, dlo wsi, dlo Judzi.,. 

Burek jest rzetelnym poetę. że czuł 
potrzebę wyszukania tej nuty w duszy 
chłopa, dobrym badaczem życia, że ten 
rys znalazł, dzielnym artystę., że po
trafił tę myśl bohaterską wsi pokazać, 
uwiarogodnić i przekonać ludzi myślą
cych. Nie byłoby do pomyślenia życie 
narodu, gdyby prawdę. było, co głosili 
beletryści, że życie ludu jest tylko zoo
logiczne. Tam leżę, w zarodzie instynk
tów siły bohaterskie naroda 

TaJemntca chłopskiego serca 
Ta potrzeba humanistyczna wydo

bywania z ziemi na jaw całego czło
wieka jest w Burku tak silna. że wy
łQ.cza z Jego duszy artystycznej wszel
kił myśl Q ml..zdneDlu si, pnecl cą:&el-

nikiem, a takiem mizdrzeniem bywa 
tak często spotykane w literaturze po
pisywanie się klejnotami obserwacy .. 
jek i łaskotanie romantycznościę,. Gdy 
nam się zdarzy po drodze opowieści 
np. epizod bójki Chłopskiej, to ją. tylko 
zamarkuje, ani mu w głowie bawić ht).o 
cę, czytelnika, walką. kogutów. Dąży do 
celu, którym jest zawsze jakiś mo
melit triumfclny ducha, a przynaj
mniej wykazanie logiki żyCia i jegft 
bogactwa. 

Ile odmian autO!l' widzi w tem na.. 
pozór jednostajnem tle wiejskiem, ma.. 
my dowód w paru nowelach, gdzie się 
przewija Wielki Franuś ze swym po
tomkiem Władziem. Syn dobrego rol
nika zaniedQuje swoje gospodarstwo 
dla. myśliwstwa, syna zaś kształci na 
artystę-muzykanta.. Instynkt pracy na 
roli wreszcie przemaga. Znalazły się 
więc w tej wsi zapracowanej popędy 
jak u szlachty, mamy tu poka.!I;anę, 
możliwość połączeń z górnym świa. 
tem sztuki. 

Wzruszające są obrazy Burka z te
matem wspaniałomyślności i miłosier
dzia; To także wzory bohaterskiego 
wyslłku w życiu wewnętrznem. W 
rzędzie arcydzieł nowelistYki pozo
stanie nowela "Waluś', przedziwny 
kwiat serca chłopskiego, bardzo udat
na. pod względem artystycznym. Do tej 
kategorji należy też nowela "Miłosier
dzie Siwego Kl\zimie·rza", w której a,u~ 
tor pokazał właśnie proces walki we
wnętrznej chłopa. Tu już sam on niG 
pora.dzi - wzywa. pomocy Matki Bo
~ldej: "Przybądź nam, "Miłościwa Pa
ni, ku pomocy I" 

Zygmun.t WasfJe,,'ski 

C Z 1.'1' 1\ heJta G6ra. 
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Kalendan rzym.-kał. 
środa: Kry6tylly p., Ku

negundy. 
Czwartek: J ak6ba Ap., 

Kryt'>ztofa Dl. 

Kalendarz słowlaAsJd 
środa: Lubomiry. 
Czwartek: 8łaW061,a. 

Stan gospodarki miejskiej w Łodzi 
Co mówią dane liczbowe - Poszczególne działy pracy 

ŚRODA Słońca: wschód 3,58 
zachód 19,39 

DlugQ.Ść dnia 16 g. Ol mil!. 
Księżyca: Wóchód 2:3.03 zachód 15.17. 

Faza:' dziel) pl7.ed nowiem. 

Idre~ re~ak[ii i a~mini!naoi VI lOdli 
telefoD redakcli i aclmiaimacJ' 173-5) 

Piotrkowska 91 
GodziD1 przy jęć cłJa iateruent6w 

od 10-12 

Nocne dyżuryaptek 
Nocy dziSiejszej dyżurują apteki: S-ców 

Leinwebra, plac Wolności 2. S-ców Hart
mana. }'Hynarska 1 Danieleckiego, Piotr
kowska 127. Perelmana, Cegielniana 32 
(źydowoka). Cymera, WólczaliBka 37. 
S-c6w WójCickiego, Xaplórkowskiego 27. 

Pogotowie: Tel. 10290. 
Straż Ogniowa: Tej 8. 

Teatry łódzkie 
Teatr Miejski Letni (Piotrkvwska (4) 

o godz. 9 wiec.z .. ,Bobasek". 

Kina łódzkie 

ka' 
Adria. Metro - "Skrad-ziono czlowie-

Casiao - ." "aei chłopcy marynal'ze". 
Corso - .. , '·oc.n, lot". 
Czary - ,,:'Iordel·ca". 

L ó d t , dnia 23 czerwca.. 
1\a ko,nlorencji prasowej, która odbyła 

się w dniu 22 hm. tymcz8,;;owy prezydent 
m. Lodz;i inż. W. Głazok przedlożyl pras:e 
następujące dane liczbowe, dotyczące sta· 
nu g06poda.rki miej"kiej w Łodzi: 

. Zdrowotno~ tJub1iCZDa 
Wydział Zdrowotnośoi Publicznej pro

wadzi: 2 z;a;kłady kt/l,pieJowe, Izbę Odkaża
jącą, o Dozorców Saniw.rnych, Pracownię 
Bak te.rjologi czną, OŚI'odek Zdrowia z Po
.radni a.mi przeci wgrużHcznemi, przeci wja-

gliczemi i przed", wenerycznemi. Poradnip, 
Przedślubną, Poradnię Sportowo· Lekarską, 
Zaklarl Leczenia Świerzbu, 8 szpitali, 3 
Bezpłatne ambulatorja Ogólne, Ambulato
rjum Dentystyczne, Pogotowie R'3.tunkowe, 
Stację Przewozu Chorych, Aptekę, Prosek
torjum., Stację Opieki nad Umysłowo Cho
rymi oraz 3 Okrp,gi Sanitarno-Weteryna
ryjne. 

W szpitalach miejskicI) .leat 1005 łóZek; 
ponadto miasto dysI!onuje :c.,'Y{ łótkami \\' 

sz.piWach społecZIly"ch Ql'a.'Z 973 l6ikami 

Echa zuchwałej kradzieży 
S'&ajka ~lod~iejska p,.:~ed sąde m - Żona straconego Ila s~u

bien,icy n-a la'wie oskar~onych 

Ł ó d ź, 23. 7. W dniu 10 stycznia rb. Dziewioerska, ta ostatnia żona struco
o godz. g-ej rano, gdy służąca hurtow- nego w swoim czasie na szubienicy 
nika owoców południowych, Szmula Stanisława Dziewierskiego. 
Eksztajna, opuściła mieszkanie przy Dziewierski, wędrując ze. swą żoną 
ul. Żeromskiego 36, by zanieść śniada- w dniu 29 marca 1933 r. na szosie pod 
nie pracodawcom. 'lI'łamali się do mie- Lućmierzem, zabił fUl'mana Franciszka 
szkania złodzieje i skradli kasetkę, za- Zawadzkiego z Krośniewic, skradł ko
wierającą 56.000 zł oraz 90 dolarów. nie i wóz owsa. Owies sprzedał w Aloek
Dochodzenie ustaliło, żoe kradzieży do- sandrowie, a konie z wozem porzucił 
konali 50-letni Józef Ponto i 36-letnl i zbiegł. W maju 1933 r. oboje Dzi~
Józef Kownacki, którzy pozostawali w wierscy stanęli przed sądem doraź
spółce ze służącą., 30-letnią Franciszką nym, jednak Dziewierska uniknęła 
Polinceusz. Okazało się, że zorganizo- kary, gdyż nie ustalono, by brała udział 
wana była specjalna szajka, w której w zbrodni. Dziewierski, skazany n.a 

dla umysłowo chO'rrch II- ezpitala\:h flBY
chi·a I.Tycznych. 

Śmiertelność og-ólna w 1913 roku na 1000 
miet3Zkańcó,'" wynOóiła 23,3%, \V 19'.!i roku 
- 1.5,8% i w roku lroi - 11,7%. 

Oświata. 

:'\1ia.;;to prowadz,i we włrusnym zakrebie: 
Szkołę Pracy. jak~ wzorową. szk{)l~ pow
szechną (6 oddzia.łów, 200 uczniów), Gim
nazjum :\I~okie (9 oddziałów, 350 uczniów). 
Szkolę Handlową M~ką (6 oddziałów, 230 
uczniów), Seminarjum Nauczycielskie Mę
skie i ZeliBkie 'w' likwidacji (2 oddzi.ały. 80 
uczniÓW), 13 przedszkoli z 2ł odd-z;iala.rm 
(800' dzieci). 

Miasto posiada 17 !machów szkolnych 
O'I"az okolo 100 lokali wynajfltych. 

Miasto prowadzi Bibljotekę PubHozną. 
Wypożyczalnię Książek dla Dorosłych. 6 
Bibljotek dla Mlodzie.ty, ~Iuzeum Etno~ 
ficzne, Muzeum Historji i Sztuki., Muzeum 
Przyrodnicze, 5i KUJ';}" Dokształcające i 
Ogniska Oświatowe dla Dorosłych i Mło
dzieży (700 słuchaczy), 20 iSU& d~kszta.ł
C:ijących zawodowych. 

W 1~1 publicznych szk(}lach p1Y\1I;czeeh~ 
nych (1405 oddziałów) 'Qyło w roku 1935 
73.939 uczniów, z czego chłopców 34.603 i 
dziewczat 39.336. Liczba dzieci w wieku 
szkolnym wynosiła w ro'm 1935 86.47'5, czyli 
ksz.t'alcilo ",ię w prywatnych szkołach pO'W'
szechnvcb, w sz:k~łacb średnich q w dó'D1u 
13.679 dzieci. 

(Dokończenie nasŁani). 

Grand Kino - ,.Z~"vy zaotaw', 
Mewa - ,.śmierć odpoczywa". Pollnceusz występowała zwykle jako karę śmierci, został powieszony. skich przy ul. WÓlczańskiej, twiedził be-

służąca. by", ten sposób badać poło- '\V dniu wczorajszym, jak donosmś- toniarniQ ka.nalizacji., a naBtępnle zwi&-Miraż - ,,'''ielka księż;13 Aleksandra". 
Ludowy - "Sobowtór". żenie. my, szajka złodziejska zasiadła na la- '. dzil roboty na szosie w Lagiewnikach. Lu-

Pozatem do szajki należała 31-letnia wie ol'lkarżonych w sądzie okręgowym st.l'acja miała na celu zbadanie, czy ro-Oświatowy -- ,.Odmęt ulky". 
Pałace - "Swiat jest zakochany", 
Przedwiośnie - ,,:'farkiza Yorisaka". 
Rakieta - ,,:.ra.rzenia miłoone·'. 
Stylowy - .,Rewolucja śmiechu". 

Stanisława Nadrowska" 32-1etnia Ro- w Łodzi. bot.nicy i J}racownicy sta.ją, punktualnie 
mana Drozdowska oraz ~n-letni.a Klara do pracy. 

Kronika policyjna 
1;YW8 pochodnie. Wlad"6Iawa Bru.' i 

~tefanja Bu·kow6ka (ul. WÓJczań.."ka 61) go
tując śniadanie' na. ma.szynce spirytusowej 
doznały w .. ku tek niee.podzjewane.go 'Wy<bu· 
{'hu m8i'zynki oiężkich popal'zeń. (x) 

ZaJścla przy pracy. Podczas robót bru
kars.kich na ul. WólczańBJdej d06Zł'O one
,zdaj na Ue zata.r,ll'u robotników z przecho
dniem do zajść. które zlikwidowała inter-

_ we.ncja. n 1i cji. (x) 
Bandvckl napad. ·JÓzef T ... ieowski (ul, 

Pa.bjarricka 37) Z06ta.r na uL Pryncypalnej 
poranionv iIlota.mi. Policja. ujęla sprawców 
w o6obach: Swnisława PertWia i Stani
"ława. Gomhosza. (x) 

ności tony, bawiącej na letnisku, W~glew. 
ski zabawiał się u sąsiadki Doni0610 się 
to do Zofji Węglem,kiej, która przybyła 
znienacka i. zasta' .... szy męża. u kochanki
sąsiadki, w przystępie gniewu SChwyciła 
za czajnik z gotującą się wodą i jego za
wartość wylała na kochanków. Jóźwla
kówna doznała poparzenia twarzy i szyi, 
Wę!llewski Z3,oŚ OdniÓAł popa'rzenie szyi i 
klatki piersiowej. 

Z głodu. Na ul. KO'Ścielnej :tasł,abf ~ wy
cieńczenia i głodu U-letlllbezdomny i bez
robotny Henryk Stawicki. Chorego umie
szcz~no w ,;zpitalu, (k) 

W kilku słowach 

W dniu onegdajszym na skutek deey· 
zji sędziego śledczego z06tali zwolnieni z 
arC<'\ztu właściciele spalonego składu przy 
ul. Nowoz31'zewskiej 55 Szternfeld i Lan
dau. Również zOótali zwolnieni z aresztu 
śledczego trzej pra C{)wnicy tej lirmy. 
Śledztwo prowadzi się w dalszym ciągu. 

• * • 
W za.kla.dach .. Gent.leman" w zwittzku 

ze strajkiem okupacyjnym a.resztowano 
kiJIku robo tni k6w. Nadal w murach fa ... 
brycznycb zOt!itaje 000 robotnic. Wczoraj z 
pośród strajkujących robotnic kilka ze
mdlało z wyczerpania, gdy t warunki po
bytu we fabryce 051\ podłe, Z Warszawy 
pnybył delegat centralnego związku prze
my6łu chemicznego, który podjął akcję w 
kierunku zlikwidowania strajku. Rodziny 
zatrzymanych ingerowały u prokuratora j 
naczelnika. wydziału bezpieczeństwa w 

• • • 
Prz:; zbieg-u ulic Narut<YWieza i Pio~ 

kowskiLj potrącony zostal przez samochód 
!,).,)-letrri robotnik Franciszek Strychals1d 
(Nawrot 29). (x) .. .. * 

W fabrYce Millera w Rudzie Pabjarue
kiej przy pracy spadł z wysokości i od
niÓBł ciętkie obrażenia., :14-letlrl Luej8ltl 
Frydrych. robotnik (ul. Sokola 20). (x) 

• • • 
Przy ttl U-go Li6topada 56 wypad1a II 

okna. na nierwszcm 'Pi~trze 5-1etni& Ryfka. 
Adl&r. Dz.iecko odn\oslo ws.trz~ mózgu i 
uszkodzerue czaszki. (x) 

• • • 
W maeszkwu wł8Btlem (ut 11-go Li

stopada l~O) ulegli zatruciu mafZon.kow:{e 
Teodo.ra i Michał SzuJ.manowie. (x) 

• • • 
Za tanie pieniądze ••• Przybyly z Ot.tJ'Q

·\~·ia. Wielkopolskiego Władysław Karbo
,\yja.k na ul, ~owO'll1iej6kiej uczepiony zo
.. tal przez ja~iegoś ZYidka. który zapropo
nowaJ mu okazyjne kupno dwóch odcin
ków t.owaru wetnlanę-go na g,a.rnitury, po 
bajecznie niskiej cPiIlie zł 50 'Za. oba od
cinki. KarbO'Wiak, stwierdziwszy, że ma.
terja:ł jest istotnie .nieprze.ciętny ł że cena 
jest o polowę niższa lIliż w ISkład'zie, dal 
się wziąść na kawał i wszedł do bramy, 
gdzie sprzedawca. wręczyl mu towar i 
'\vziął got.ówkę w sumie 50 d poczem ulot
nil si~. KaTbowia.k wzia"w,;.z;y paczkę do 
rę,ki sp06trzegt, że jest OJUt dziwnie lekka.. 
~twierdziwszy, że w pa.czcp zna.jduJe się 
kawa.łek materj-ału i papier. pllśoil się w 
pogoń za. umykającym 06zustem i roołał 
70 za.trzymać 'Przy pomocy 'Przechodników. 
OS'zu6tem okazał sie Svmcha. Motyl, noto
ryczny 06ZtlJSt. Przeka.zano go do dyspozycji 

Na podstawie usta.lonego .Iu~ całkowicie spawie zwoJnierria zatrzymanych robotni~ 
.... tan.u robót publioznych na. rok 1935i36, ków.. • Spór t)()między hlg.fenł!;tkam.i i le'kan3,-
WYdzial powiatowy w Lodzi rozporządza *. mi pUnkt<YWyml ZOBtał wcz()raj Z'akońero-
kredytami Funduszu Pracv w kwocie 56 Przy tlI. Górnej ~4. zatyla większej do- ny podpisaniem umowy zbi~rowej na czy 

bl ' t "7 l t' J t K t nieogran!czony, Z' tem., te każda strona. ma. tys. złoty"ch na budowę dró,"'. Samorz"'d ty su Ima u :.. -.e ,Dla U6 yna u6rzy-
" .... _l, <;:t d tk' . t . 'ż'" ( ) prawo umowę wypO'Wiedueć na trzy tnie-

Zą,ierza otrzvmuJ·c na. budowę ulic 45 tys. """a .. ,a.n espera l J66 ClE! """l. X Ił .. siące z,rróry. Płace higjenistek zosta.ły u .. 
zł, ponadto rozporzs,dza kredytem na prze- '" stalone na 12()-150 zł miC6iflcznie. 
budowę ulic w. wysokości 30 tys. zł. OZOI" Przy zbiegu ulic Rokic,ińBkiej i Kazi-
ków na budo!wę ulic rozporządza łącznie mierza, w,-skakując z tramwaju w bregu, • * 
z kredytami ministra opieki spo-łecznej i upadł Andrzej Wożnia.k, zamieszkały przy Przed sądem grodzkim w Łodzi odpo-
Funduszu Pracy kwotĄ 3'2 tys. zł. Z tych ul. Kazimierza 7, który dazna~ złamania wi.adal zawodowy złodziej 22-letni Ste!&n 
,;amych kredytów Aleksandrówotrzymuje no!ti i licznych uszkodzeń ciala. Lekarz R06icki. Wyszedł on z wi~z.ienia w kwi&
na budo\vę ulic 12.:')()() zł, KM.dta.ntynów POf(otow:a. po nałożeniu opatrunku prze- tniu r. b. i w dniu 22 kwietnia. r. b. wie-
12.500 zł, wresżcie Ruda Pabjanic.ka 14.500 wiózł rannego w stanie clętkim do szpi- czorem zakradł się do kościoła św. Anny 
zŁ Wydział pO'Wiatowy w Łęczycy na do- tala okręgowego. (x) i ukrył Bię. Gdy kościół zamkni~to, w noty' 
kończenie osiedla rozporządza kwota, 3 tys. ••• I ,rozbił puszki, tudz.iet skradł rótne przy-
złotych. Z kredytów Min. O, pieki Społecznej W dmu wczorai6Z~'1ll o godz. 6.30 rano hory i czekal ra.na.. Złodzieja zatrzymano. 
urząd gminy Hojny otrzymuje 8 t.ys. zlo- ,tymczasowy prezydent lOiasła Łodzi p. lJlad ranem. Sąd skazał Rooickiego na pól-
tych na budowę szkOoły. Głazcl\. dokonał 1 uf.tracj l .robót brwka;r- tora roku więzienia. 

'władz sądowych. (k) 
śmiertelne zakończenie sporu. W Ole-

;;~~~ó~vo~o~~~zi~on:r;~~~)O~j~i ~f~~ Gehenna robołn8

1ka polskl8ego Andrzejem Wichertem i Józefem Bednar-
kiem. Bednarek schwycił szpadel i zadał 
nim dwa pct~żne ciosy Wichertowi w gło- .. 
WE:. powodując pęknięcie czaszki. Ranny W jaki sposób -,ydzi wyp łacają robotnikom urlopy 
~marł w drodze do rzpitala. Bednarka are- Ł ó d Ź, 23. 7. Na łamach naszego 
sztowano. (k) pisma poruszaliśmy już niejednokrot-

Poparzenie. W odlewni przy ul. J a.:m ej . b 'k l k' O 
11 zosta t poparzQny płynnem żelazem, któ- me gehennę ro otm a po s lego. -
re wypłynęło z formy, robotnik Stefan becnie czujemy się w obowiązku rzu
Kulisiewicz, doznając poparzenia obu nóg. cić nieco światła na machinacje urlo
Kulisiewicza odwiezion~ do szpitafa w powe niektórych żydowskich fabry-
stanie ciE:żkim. (k) kantów. 

Wypadek wojewody ł6dzkiego. Onegdaj Do naszej redakcji wpływają. licz-
cSamochód któl'ym wojewooa łódzl<i wraca! ne listy pokrzywdzonYCh robotników, 
z Ciechocin.ka uległ wypadkowi. Wojewo- obrazują.ce dosadnie wyzysk i niespra
da wyszedł z wypadku ca.ło. (x) wiedliwość żydowskich, kapitalistów. 

Odgrywl ukochanej DOS. Niecodzienny Smutne i tragiczne są toe listy, pisane 
apel~ t Obi IW" WiJh(·lm IInjo, który za- twardą. i spracowanEJ. rękę" słowami 
miel·zając pocałO'\\'a~ I<alarzynę }(aźmie,r- ciężkiemi i krwavdącemi, jak rany. 
cza.k, odgryzł jej czubek nosa. (x) Na nioektórych z tych listów brak 

Samob6jstwo. W polu przy ul!. Sowiń· jest podpisu i te są joszcze tragiczniej
skiej pozbawił się życia przez zatrucie de- sze dowodzą. bowiem, że w dzisiejszych 
naturatom bezro~')tny i bezdomny 31-letni czasach niewol no jawnie upominać 
Józef BaranoWcski. Desperata znaleźll ra· si~ O swą krzywdę, pod groźbą natych
no robotnicy, zdążający do pracy. Przyby- mlastowego wydalenia z pracy, dowo
ły lekarz stwierdził już zgon samobójCY. dz" potęgi kapitału żydowskiego, któ-
Powodem desperackiego kroku była. n~- "t' 
dza. (k) ry drwi sobie ~ wszelki~h przepisów i 

Smutne zakoAczenJe rom.auu. W mie- ustaw, ufny, ze WZamlaD za. nęd~ny 
ezka.niu w18.6nem przy uiL Mazowieckiej 61 zarob~k. który dla robotnikow Jest 
została poparzona WTZl\tkfem 2~ letnia \ !n\'E'stHl ]I 111. 7aprowadzi go w pętach 
MjehaJina .J6fwiak. oraz jej sąsiad. Zyg- , Inm .. ~ ·hce. 

tmt Węglewski. KOllZystaJac z nieo.bec- OSLat .. ,,) oltrzymaJ.iśmy list od jed-

nago z robotników pewnej żydowskiej 
fabryki, opisują.cy w jaki sposób po
mysłowi fabrykanci załatwili się z 
kwestję, urlopów dla robotników, 

Oto, gdy robotnicy zebrali się na 
sali fabrycznej, aby pójść razem do 
kantoru i żądać wypłacenia urlopów, 
wtedy wszedł na salę "pan kierownik" 
fabryki, oczywiście 2yd i spytał grom
kim głosem, kto z zebranych żą.da 
urlopu, Oczywiście takie postawienie 
spra v/y zdetonowało robotników. Prze
cież wszystkim należały siQ urlopy. 
Wiedziano jednak doskonale., że kto 
się odezwie, ten za lada pozorem zo
stanie wydalony z pracy, Robotnicy, 
milcząc, rozeszli się do warsztatów. 

Nazajutrz fabrykant kolejno wzy
wał robotników do kantoru, aby się 
podpisali, żoe urlop otrzymali i z tego 
powodu nie roszczę, do dyrekcji żad
nych pretensyj. Nikt i tym razem nie 
miał odwagi się sprzeciwić i jawnie 
wystą.pić przeciwko takiemu gwałto
wi, wiedział bowiem. że pachnie to u
trat~ pracy. Za kilkrt dni InsnE'ktor 
Pracy w towanys~wle kierownika fa-

bryki zwiedzał sale fabryczne. W mię
dzycz8Jsie zwrócił się do pierwszego 
z brzegu robotnika z zapytaniem, czy 
otrzymał urlop. Robotnik, czując na. 
sobie piorunujące spojrzenie zwierzch
nika, odpowiedział, że tak. 

A więc wszystko w porządku •• , Ale 
gdyby tak pan Inspektor poszedł do 
tych robotników bez towarzystwa kie
rownika i wtedy zapytał - dowiedział
by się dużo ciekawych rzeczy, które 
mocno kolidują z prawem. Dowiedział
by się przedewszystkiem, że robotnicy 
ci nie otrzymali urlopu, a.ni odpowied
niego ekwiwalentu w gotówce, Zda.
jemy sobie doskonale sprawę z tego. 
czem jest urlop dla robotnika, który 
cały okrągły rok musi przebywać w 
dusznych, ziejąeych chorobotwórczemi 
miazmatami murach fabryki. Te kilka 
dni w słońcu i zdrowem powietrzu, bez 
kurzu i dymu, daje mu możność pod
reperowania wyczerpanego organizmu. 
Urlop jest jedyną. j.ego radością i mimo 
to, iż ma to zagwarantowane ustawą;, 
pozbl.wla się tego bezkarnie. 

Niema chyba na świecie nil' bardziej 
niskiego i podłego, jak żerowanie na 
nędzy ludzkiej, jak wyzyskiwanie Łych. 
którzy nie mogą. i nie mają sił się bro
nić. 

Czy POIRT, rohotnik będ7.fe długo 
jeszcze takim białym mur~nem? 
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PodziękowaDle. 
PN.etW. Ks. ~ałatow.i H. Pysłyńsk;iemu... QO JeZ1Uton\. Zanadowi Okr~l)Wmnu 

i WS?lYStk.im kóJom Stronnictwa Nal'Odówe@, w ł.tM~, p. kpŁ L. Grl\egorzakQwj, ~tow. S, 
M. P" wszyst\(im Krewl1,ym, Kolejl:om i Znajomym, a. w slllczeg6lnOści c.zIonkQm Stron. 
Nar. i SAkcłi Młodyeh Koła Łódfi-!iałuty, za tak liczne i serdeczne dowod,. Wflpółamcla 
oraz oddanie 06tatniej PT1JY8lugi ukooha'11emu llYll<lwi, A. p. 

Antoniemu' Dembińskiemu 
sk,ja.da.ja goraCjl 1 serdeC2llle 

Bó zapiać! 

Romana Omowskieg l 
portrety 

są do nabycia w cenie 50 groslly 
w admipłs~racjj "WIELKIEJ POLSKI" 
(Poznań, św. Marcin 65); Na. prze; 

sytkę załąozyć 15 gr. 

KINO W GNIEZ'NIE Dnia ~ lipca mnarl ~asz oolon~ 6. li-

Sylw'ester . Olszewski 

. LecznIca 
dla zwierzał 

Mag. Wet. R WarńkeHI 
ul. KopemlU 21 

TeL 172017 

Oddziały: we
wnętrzny i ohi
rurg. 8zczepie
nia psów prze-

~~8I_~::Jaciw nosaciźnie. 
Strzyżenie 

psów j koni, kąpiele dla psów. 
KUCIe koni, nitowanie kopyt. 

Przyjęcia w przychodni od 
9-1, i od 3-6 ej. II l2QOO 

P~neb odbęd~e sIę .w Środl,l. dnia 2' lipC4. o ,ocł:1Jude 
4.80 l!l li:ostnlCY &lIipiWa miejskie~o na stary cmęntarz św. 
Wojciecha. 

O HCMY udział C1JIanków w pogrzebie pl'06i 

na przetar~u pl'zymu8owyat " dJdu 

• sierpnia 1938 r. 
na dogodnyeb warunkaeh do nabycia. InforłDseyj 

udzieli wierzycielka I'g ''183.28.ą8 
KUPIĘ ·-STARY ASFALT 

l!l 11 i521 
Zarząd Tow. Przemysłowc6w Jebee 

pod wezwaniem św. FlorJan .. 
HO.ląaaalD. Basa OSJI;CZęcłDośc1 

miasta GD1ezDa. 
W większej ilości po niskiej cenie. 
Zgłoszenia: Łódź, telefon 181-46. 

Nagłówkowe słowo (tłusto) 15 groszy • . ka!de 
dalsze słowo 10 groszy, 5 Iiezb = jedno słowo. 
i.w. z, a ::;:: ka1.:de stanowi 1 słowo. Jedno oglo-
6~enie nie mota przekraczać 100 słów, w tem 

OGŁOSZENIA DROBNE 
Znak oferty naprzykład: I 1899"'" D 27~ et 1790 

ł l d. = 1 słowo. 

5 nagtówkowyeh. Ofi\'łoszenia wśród drobnych: I-I.-mo.., mWmak 30 groszy. 
Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje 
life do godz. 10,30. w soboty l dbipuedświl\

teczne przyjmUje ai4 do godz. 10,15. 

ItL DOMY-P~RC:eL& li 
DODl Jaroomie 

nowy. was,ywny: 5 ul>jka~yj. 
chlewi ()1U"~ód. tll.ruo 4500. Otręba. 
J4tOCllll. Kjj,jńskiego 2. zd 23002 

Kamienicę 
l!iródmieściu 8 lokatorów, wolnem 
składem. doc.hód 3 800.. cena 25 
!~8. sprzeda Metelski. Poznań , 
ZieJon~ 3 - :11. zd 23 155 

30 domów - domków 
w Jarocinie 

i okolicy na sL)r3edaż. Z~łos:jle.nja 
Otrp.h. J ą,rocin. Kilitisklł~głl 2. 

zd 23061- , 

Piekarnia ' Majątek ' . 
dob1"'Ze zaprowa!\21ona. nałych- 325 m61"g ~y\}zierit!w.ieP~llanl!l 
mio.st do óddania. Arj;ur Schulz, 25 .km .. ob~<';e 12000, SOWlń,g,kl, 
Bydgoszcz, JagieJlC>Mkjf 45. P<>ma.J\.. GliJ1"ncars-ka Z. tQ!. 18-21. 

. ttg 12-')42 ~k1ad. z4 2~ 242 

39 buraczanej . . ~om . 500 m61'g' !:~1e'!~!" ~ąj~het. 
~renowanej .. budynki . 1113Sywl.1e. noWy S Uib!k2"J~. pó' reorgł7&ii~. niej ~lIwaler'}wi o-bjęoie 12000. 
lllwelltarzaml. (bez dlu!.'u wymlll- ne \>Q1!,ŻeIl1e , jU1831eG7i o. • SowIMk,. PO"tnart GarnCarska 2 
TU) tanio lS 000. Otreba. JIITocin KmwcJak. · ~fI,lo,,18w. P6mlańeka. telefon 18-21. sklad. . zd 23243 
f\..lińskiago 2, .zol 23061\' zd 2a 289 

Belki, kantówkę, 

Kaucji 200 ..- 300 zł 
s~alówkę, podlog.ę, 

,~ty sosnowe ileski stohłl'~kle, 
Derezińslri. Steszew, ~~łarłniclI 
Poznań, Zależ.. 6. !Id 99 418 

Urzędnik gospodarczy Posady 
kawaler. lat 30, praktyki 10 rat. inkasenta gotówką 500, robotni-paltien·k ,1 SU[[llenn~ po&zukJje po· 

sady Jako ek~pecljent1;:a do skła. 
du pieczywa. €uki .. rków. kios,ku. 
Oferty Orędownik, Poznań 

Kamienica 21 w1:stawlenia E. obeznany w wszelkich gałeziach ka składowego 250 stróży noc-
Ku.ple kamienicę w 'Illeście wl,k- mniejszem unie- rołl1lctwn poszukuje posady od 1. nych 100 wolne. ;.Pawilon'·.!..ftPo-

Skład i"Z{!'lll. nllJchp.tniej !lową lub na u- n 12829 paMziernika lub. prędzej ~od o- znati. Focha Hi. . _ zd l:O 188 
kończeniu. Wpłata do 15 t;ysięcy. --M '..,. d kl- g6Iną lub samodzIełme. SWJadect· zd 23 271 kolonJalny dQbrze zaprowadzony. 

meglem. urządzeniem. towarem, 
OCerty Orędownik. Poznań arian AU rzyc wa i pole~enia dobre; Oferty. z Młodszy 

. zd 23008. Przędzelnlan,a 89, zgllbil le- warunkau;n pod zdg 22285 Kurler robotnilk po:rzebnv. · Zgłoszenia Dom czynszowy mieszkallirID korzYstnie aprz'n
dam. Zg:oszenia ' Lipowicz, Po· nowy 10 llbikacyj znań. Wo~ną 10. zd 23153 

aCle Stronmctwa Naroilo- Poznański Orlldcwl1iI. Poznań zd 23 239 
Gospodarstwo n 128.'30 . _ 

Poznanl\~ {jocn6d Hu. cena &.500. 
spq:eda Dom ZI!oceń. Po~nal'. 
Wroelsw$ka 22. zd 23 301 

.BDł8l'yłolVi . . 
inteli,ęntl'el1lil "tllrsaeIIlQ .. dam 
dOł.YWV(!iX·' wFPożY~$enh! '2001) 7Jlo, 1ł0001Il 'I'l·Jetnern.i 
tyCh ,na IPc'ekll, .&ąmotna e@&
rytka. O ertv OrędownIk. ł:'o-

od 40 !D6rg PTl1w/ltne. bez Zagin .. ła KSiążkowa 
aru pru Wpill(.!I~ 11 do 12 k ... ~k . kY"- P T? U od2ilelna z dłuższą praktyką, 

res~ta hipoteka. Zglo- SUI"ec~ a wO,Je owa. . 0... • zna polskie. 
dokładnym opisem St. Ł6dź, oraz legItvll1~cJa pośrednI- u~~l't:t:;'~~~';,'"h w sprawach 

1,".,roll'~HJ<. Karolewo. poczta ctwa pracy. Wac sw Woznlak. n, 
zd 2S 098 . Lódt, Szosa Zgierska 101. 

::EC:~~~~~::: ng 128111 Dziecko 
.--::::-:---

'na1t:vrulmilllstl 

Przedstawicieli 
QoszukuJP t8ory!ta proszkó-v w 
Po-z:naJlI1J, Da oowj~ty. Zgłoszenia. 
Ore-tlownik. Po=ań zd 23 225 

Ucznia 
kupieokiegg ~ uKońcilioną Y ,ie;i\l!ka 
Szkołą Hardlową pos-ZUJkuje: 
Nits{'he 5: Ska. Fabryka Ya&zYn.. 
~.oznań, ul. Kolpj~wa l-S. 

· żdg 23 089 

GOI!l1l0·dVIIlI I pOkojowa 
.Gorszęwiee, po
Szamotu1y. 
152 

2111.d ng 12 !SM . 

WSJJó11l1czk! 
fi "ót6wk'ł 2Ól)o do dobrze PTOM'e
rnJącego LIltetesu. p6fulięj ~eDek;. 
Oferty Orędowntk. Poznań 

. Potrzebna 
Stelmach l 

z parzędziami 25 zł mle· S U Z· ą C a i utrzymanie potrzebl]7. 
n_,, __ '.A .•. Zaborze, poczta Ko-

1d o W;OOeJ~lY wiaŁr'" 22 001 . zd ~2 Bi7 u~c.i'wa i pl"llCO,,!,ita do ep~ątą-
". ag "..' " . I rua l d<> gotowlldUa. Zg!OSl5~rua PI-
tranrsm1sla z '\ a~wy. Pomocnik ogrOdniczy scmne z podaniem dOtyC!ll,;>;a,so-

. O • k dni 2ó • Ozwartek. /lm. !li Uli e.. I pIlny znajdzie zaraz ~~j pracy skład~~ w w:ąu,rus.tra-
ObeJDę ,war.e. a _ lipca. Katowie,e _ 12.15 muz. lekka pr.ace, lJliesięcznie 15 z.I i wolne eJl p9rędownl,~a. w Loozl przY 

. zd?3 O;q 

która rro~lIąm na PańJrtw,,' Woz- 6.30 /lud. PQ!'.: .12.05 d~lellnlk 'Z IPly't; ,..la.Do .. ok1}ncert ze~J'U C&wartek. 4ma. ~ Upca. utrzym.ą.nle. ~dre!l LeQn Kr~e- . ut·. 1O'~,rkow&kJel 91 wd .,dobra 
ni~ kbw z Wronek odwc>łąję ; pl)/.; 12.15 lPi()o"~Jn (płyty); 13.00 n1/Lnq .. ,,'fIalką. 'Z RQzdzie-.nla "~ew5kl, Mosllla. ul. Strlileleckll g 11Ząen • 
prze~rasuni Kazimierz Wawer: chwjllka d~1ł kryblet; 13.05 kOllCeJ;t i3~OoPleme; 15.1li glelda: 16.15 1,1' Radio.Parlą ~ :m.43 wjecIór' 14. za 22120 1 _ 
ka ' ag 1:l945 :\5.30 rec. fortEm, .1. K<'l!lZOWBkhlJ: ,~Ol'Y p"PllJar~le ~ ptY't.: 18!30 f!h kom~djowy;' 21.43 k(}h<:ert symf: • • 

. '. 16.00. aud. dlil il~led: 16.15 mu.zY- J)'tton; 18.45 p!06enlp ZełJl!eI"$oK.!e KoeniggWJl8terhauseą - 6.ilo '~ Humor zagranIczny 
I[ , ~ .ką S1lo!lQJ1QiWa (płyt1')~ ~8}5 "o.po· (P,yty).: 19.30 meJodJf!t ~(>~Ien!ikie 8.20 koocerl;; 12.00 mU1ly<ką. pO- . 

8. O~ENKI · wleścl ' śwlęt()krz1' ... kl~; 11.1IO.!l ',1?'yt:. 20,0(1 "Dok;ad Jeohać w łudniowa; 14.60 mUZYCZne roz' 
_. __ IlIRII!*BlII* ___ 1 ~:\'I,D~el'lt (lila u.z4r()IW','lk; 18.00 s'Vaet.o . ' maitoel1i: 1,6.00 koncert o.)l'rodo-

d I t, . .KS'ląŹkll 1 wied1!a ~ezy,t! 11U5 c;Jzwartek. dniłl 25 lIPII!J. wy; 19.00 audycja m'UJZY Cfm a: 
W ow~ec .. Cą;la PoIska śpwwa . 18.45 pIy- Kraków l)! 15 balet w cho- 21.00 •. O.!ll<YWle.k w sieeP' - S>łu-

ll~, wlaścideJ kamlen~cy. piekar- tY:d19'k30 mu.lt~ka ~ ~lt~ 20.00 PkO- duj (pJyŁy); 16.15' utw~!"y G1azu- <ch()wif;;kc>: 32.30 fantazje ni Qr-
0), szub ix}ny dl' 5Q. gC>t6wk/l g.a 3.01 a rOt 1U<!Za. . •• muzy, a 'l1()wa ,płyt· 18110 D&kąd je- ,"!liJlach !ń11Q.wych; 23.00 1J11Uly!l:a 
4000. Wia.domcŚCi OrędC!wnik, po· 'lekka; 20.45 fd~e;n.nkVkpwIRe~; 2121.200 ahać w śwloeto": iS.411"·Art.ur !tu- kamerałna. Londyn - =.05 kon
znań 2Id 2i! 2'17 ktn1el't .skro .; op' ';': 12'00 bi.nJ&tem gra (płyty): 19.30 rec. Ci'rt; 23.15 muzyka .tllillee<ma. Bn. 

~;dg:~cr s:ort ·()'l)~aroakonc~rt śpiew. KOPJ6TówiJlY; 10.00 POlU.' dapesk~ - 1~~. J§ple261~ t~wMz. 
Dla'. malej' orko !'. R.··· . ,danka". ~~~iI2~;Ioa.k~i~~i-t s~mf~ l~.~ 

c6rld. ln. klUra obejmIe piekar- Ozwartek. dwa Z5 Hpca. Ikon cert f()rt~p.: 23.00 muzy,ka ta. 
nąe. sl.m~Il.m meża rio 30 ~9t6wką Lwów - 12.15 muzyka lekJta neczna. Stuttllart - 20.15 mu" 
5000. Wladon.·.M Orędown~k. Po· z nłY1:: 13.30 m'1l;3Yka z płyt: 10.11i ZYKa ta.necfJla; 2%.30 koneert: 
znali zd 23 286 kOHC!Cf\t (płyty): 18.30 pr2ad sezo- 2li.1ii IIlmiYka tlliJleczna; 0..-3 kO'U-

C t k d_I .. ~ li nem polowań; 18.45 ree. śpiew.; cert. Włedeli - 20.10 koncert 
liwar e ....... ,,~ pca. 19.30 ,menuet i gawoty (płyty); sY\l1I,f.: 22.211 pl<>sclllki austriackIe. 

~tóry Poznali - 6.30 a.ud. porą.n.na 20.00 .. Obrona konieczna". . Praga - lli.\Ul okopcert sa,fon~ 
I p.JlI~W PIYM

I1
8 pannę. Jat 23. ~ul· ~ \VlIr.sza.wy; 8.20 program: 8.211 Czwartek, dnia 2li Hpea. w:y : lk~'lłO m\Ply,ka popu!.: 18.20 

turalną I Dl II ląc!l b~PÓM7iną wskaz~VI1!ki prakt.: 11.1>1 trans- Lit. oC Plosen' I; 19.2a k1}n.cel't ol'k. w;;>j· 
w. celu, matr.yn1onJałnym? Wda· misja z Wa,!1Szawy: 12.15 melo- ud .. - 1/1.30 muzyka lud{)IW8 sokowej: 20.15 ełuchowiólko mu-
W1e~ ,tIule wldz]Ql'Y. pferty Orl)· odje OiPeretJ!i:owe (1)11'01;1'); 13.00 tr. Gpłyty); 15.15 gIel.da:"Ui.80 .• Do- ZYC1lM; 21.05 okOoll'<!ert na czalo: \ 
downJk, p.)Znao zd 2iI 268 r.z; Wal'lszawy; 13.30 Witas Po- kad ~eehać n~ swuno .: 18.45 lO W 22.35 piosenki ek8lIldYJlaWSikie. - l;'.,: , ;.' 

It 
-li rpl31Woski 1 Sas śPiewa.Ją (płyty); iy,tlnJe walea ~łY'ty). 20.00 l)ly- Rzym - 20.40 •• Kopciuszek" (1). ' •• : , , '. 

7 SPRZEDAf:E 15.15 giełda; tli.2/) tr, z Wa.rsza- Y. ,,_ t li d I !li II MllSfleiJleta. Medjo1!tn - 20.40 .; • " •• 
___ ,_ 'Wy; 16,15 mu.zY'ka z płyt: 16.50 VliWIl1' e. D a pea. 'koncert symf.: 22.00 kOoneert. _ . . ... ; .. ' . 

rt:r. z War$lZawYj 18.30 •• Dokąd Toru!\ - 15.15 roei e-I da; 16.151 Wrocław - 1). 0.15. 8.%0 I 9.00 Dl k I 
Meble jechał'! w świato' : 18.45 śpiewy z IIu,beI1lIl8.n gra (;płyty):.. 18.Sl.! II!UJZY'ka l .koncert na organa.ch " ' , ugo cze a. • . 

najkorly~tn; l D . 'łp( a ,p)yt: 19.06 pr~ra.m na dz. nast.: l·.DOkąd Jocha~ w świ!llto : 18.40 ł klnO'wych: 12.00 koncel'lt polurJn.: ..... Jakto? przychodZISZ na randkę meogolony'l 

S ółd - ·1' i St I k 19.80 lek.ka l wesoła pIosenka utwory f-<tl'ltep.la.n. fu:tłyty); 19.30

j 
16.00 k<mcal"t skr:zYlPCOWY; 11.00 - Zapewniam cię Le ady si" stawi lem na umówionem p Z1e n a o ars a (płyty); 19.50 tr. II Warszawy; Warotyń,s.ki Ś'!Hewa (Myty): 20.00 m'u.zy.ka Pop\I,lama; 19.0(1 mu'łY' I j . . ", '< 

PozlI~ń 111. Vąbrowsklego 83/85 :tO.DO pagadanka; 20.10 tr. z War- .recyta.cje prozy; 2IZ.OO wiw()IIDo- ka ludowa.; 20.15 j 22.30 muzYka I ID e $CU. twarz mIałem gładZiutko ogolonąl 
telefon 6u-61 d 3229 SZ3lWY; 21.80 s~uch{)IWilSoko Balie· :ki SiPort. l'J POOI()!'lZa. tlLlleczna. I (Trib. 111., Rzym). S. F. 

Co futro - to EdQlund Ryehter - 00 palto - to Edmund Rychter - 00 IIbr.nie - to Edm .. nd Rychter, Poznań, Ostrów Wielkop. 

P Z e d P ł a t na mlesl.e- .lellPletl 1085 roku wl.~ml. klrią*ltowellO dodatku powJe. r a ściowf,ttO. w Po~naniu " I!Iksped,cjl Ił 1.115 w a"f.'IIe.!ucb zł 2,20 .• od· 
rLOSZf.'OIem do 'łomu Ił 2.20 na prowincji nil pocztach iu* , O<łn06W" 

niem dl) domu kwartalnie 1.01 miesierznip !.34 poo opaską mIesięcznie w Polsl!ł' al a 00. 
.... 1I11l)'l'b ' krH}acb l' 5.09 Pr" l-miu w"lamacb tygodniowo kontuje "Oretłownill" mle8'ers
al. 2.35 zł heJ Oolno.zeni. ·do d,omu W rnie w,patlkćw .pow~t!o""81l,cb silą ""t,uą. prZf>9zk6fl 
w zakla1zie. strajkćw ! t. p .•• d.wnictwo nie OttpowJII<ia z. t108t8r~ni .. PISma. a aboneDeI 
nie mają pr."". dom .... ma aie niedOlltareaonycll numerćw lub odauodowwa. 

Ogłoszenlea na atronl. 8-Iamowe' 11 .,.. na etronle ł-Iamowej przy końcu lekstu 
, redakc,j"eg-o StI ,gr. na strome czwartej 50 er. nil stronie <irugiej tło gr. 

. '-. - Prze<! .... llIt!omO$claml .potocznem. IUO ,r od 1,/sOlllwego millOlptra. 
Ogło8zlIm. ~kom\>hkow!lne I ~a.t!lrzetenlem mleJIłCI od PO-~zcz .. góln"go wypadku 211% nadwyżk.i. 
Drobne'Pl"lolzema Ina;;w,t.eJ 101) slć"" wtem ó n,aglć"kowyćb, ,łowo nagłÓwkowe <tłuste, 
11 gr. kat'ił' dlllsu ./OW0.10 arr. Ol(/oszeni. do biei/lcego wydania przyjmujpOlY do ~odz1l1l' 
to. 30, . I do ",,18.ń meli'Jle/n,rJj , hn4leczn,ch do "MI, 10.15 rano, ' Za ~6tnice mierjzy z&!ta. 
wam • w"o~0ści4 O.lotMIUa. po_tAla .uatek matr,cowallia. wJdawhlctwo nie odpow iada. 

RedalttGr odp&wledzialTlJ' Hieronim P.",!i"k! • PQlnlUlia. _ . ZI wP7stkle wilłdom~el i .rt~kul, 1 .' . Łodsi od~ .... iłd,. lAon Tren.. Ud., Plo~rllowsh 91. .... z. C18!oosceala ł reklUlF 
odpowiada admif\latr,da • GIObi, Po A.ntonit!lrO IAślłie .... p~ - Nl~6.IOTlJ'cb rekopit6. red,llc"a ni. IW raca. 

WJCbodzi co4łlenule ~ .,-jatlrl_ a1ecbleJ ' tW1a1 arocz,atyeh I dltl a. daiaft nutePI!I. . W,ctawl\lctwo Drukarnia : Pola lIIi S, A.. .. Poman1u. n. Mareit! 70-

Telef(;J1J: łł..ft1. t .. 7G. 83-07. S5-2ł, 35-!o), łO-72 ..• nitdz1elt, 'wi04. t pótnylIl wf ezore!al t.ylkQ łO-12. P. K. o. PoZQa.ń Dr. 200 149. 
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legelłdame, SUzYdłate "tiu1y siedmiomilowe" - Złota korona sw. Szczepana na wieiy ltoS'cioła Sw. 
Marka - Co pozostało z austrjackich czasów? - Starania rządu praskiego 

B r a t y s ł a w a w lipeu I Cała dzielnica na. stokach góry zam-lliku, o charaktel'ystycznych wykrzy-
Z Otrokowirc na Morawach do Bra- kowej, czyli t .. zw . .,ghetto", nosi wiele wionych pozach. Jest to epoka Marji 

tysławy, stolicy Słowa~ji, ~rwa prze- cech osadr. bałkańskiej . . . Niety1:tt0. d?- T~resy, ~eakc~i. habsburskiej., panowa
lot przy dobrej pogodzIe męc$Ję. go- tny .$ą zamedbane. ale tez ludZle ZYJę. me JeZUItów l mnych zakoDow, okres, 
dzinę· Tego dnia mieliśmy szcz~ście, I ubogQ, przypominając swym typem · który w historji Czechosłowacji ucho
że pogoda była wyśmienita., daleki, mieszaninę ras o silnej przymieszce dzi za czas smutnego letargu narodo-
jasny widnokrlJg ani chmurki na nie- cygańskiej. wego. Centralizm habsburski zdoby-
boie.' Ul czk- h tła" ....& d I . wał wtedy ludność drogą. imponują-
W

-. • a - i I "g e , c •• a e a cych budowli i kosztownych inwesty-
siedzibie "kroi a szewcow Zanim oko zd.ążyło się py.zyzwyczait cyj. Powstał wtedy rzQJd gmachów bra-

W raźnym tempie przebywamy po do zakurzonych uliczek .,ghetta", gdy, tysławskich, jak rezydencja prymasów, 
gładkiej, jak , stół, szosie ldlkanaście opuszezając stoki cytadeli, natrafiamy pałac Grasalkowiczów, ratusz oraz wie
kilometrów, które dzielą. stolicę szew- na lewo i prawo na coraz to wspanial- la kościołów i klasttorów, tonących 
ską. "Baty" w Zlinie od portu lotni- sze okazy sztuki renesansu i baroku. wśród kwiatów i ziel-eni. Szerokie uli
czego \V Otrokowicach. Lotnisko, han- Dla oka polskiego motywy nieobce - ce, rozległe place oraz bulwary nad 
gary, stacja meteorologiezna, nawet szerokie, tak jak u nas, fasady kościo- Dunajem, - oto, co pozostało z tej 
okazały budynek dla odp'rawy pasa- łów barokowych, wielookienne fronty epoki, którą przerwała dopiero wielka 
żerów - wszystko stanowi własność klasztorów, ' sygnaturki, portale roko- wojna. 
(iriny "Ba ta" , której funkcjonarjuSze kowe, kolumny z ŚWiętymi, figur bez Gdy w r. 1919 wy;;:wobodzony naród 
zamiejscowi i agenci posługują. się w 
swych podróżach już tylko samolota
mi. Czas to pieniądz! 

Ponoc: istnieje żamiar, by prócz o
buwia fabrvko"\vać tu zczaSf'm i -,- ae
roplany. Legendarne skrzydlate "bu
ty siedmiomilowe". 

Jedną, z pl'rwatnych maszyn "króla 
szewców" wyprowadzają. przed han
gar. MeChanicy manewrują pośpie
sznie dokola motoru, dokonuje się ła
dowanie nas'7.nh walizek - wreszcie 
nas samych . ' Za parę ehwil uniesięni 
w górę, okrą,żamy wysoko lotnisko, 
rozpoznając powiewające ku nam ka
pelusze i chustki naszych wczoraj
szych gospodarzy. Kierunek: połu
dnie, doliną Morawy ku Dunajowi. . 

Krajobraz zmienia się szybko. Je
szcze przed chwilą leżały pod Rami 
pasy urodzajnych pól, zlocIJcych się 
wobec nadchodzących żniw. Teraz 
zkolei przeważa las. Ciemną. barwą 
odcinają się nieliczne drzewa iglaste 
na tle buków i dębów. Czasami pola
ny, drzemiące zdala od dTÓ.~ ludzkich. 
Przdnamy pędem Morawy w poprzek. 

Na granicy trzech państw 
Na horyzoncie rysuje się pasmo 

górskie, wyższe nieco od biegną.cych 
dołem wzgórz. Niecały kwadrans, a 
fruniemy już nad tem pasmem, które 
nosi nazwę ' Małych Karpatów . . Łań
cuch ten pomimo, że nie sięga nawet 
tysiąca metrów, odcina sję -wyraźnie 
od d!wóch dolin, które go ota:cza·.ia. Nie 
nadarmo stano"vią Małe Karpaty o
statni wylot Alp austrjackich! Wła
ściwie stanowią. przejście z Alp ku Be
skidom, Tatrom i reszcie Karpat. Gdy 
aeroplan w tern miejscu wzbija się 
wyżej ku górze, wydaje się na.rn- a. 
może to imaginacja? - że hen daleko 
na horyzoncie rozpoznajemy wśród 
oparów gorącego dnia mnóstwo wie
życ i sylwetę ogromnego miasta. 
Prawda! O 50 kilometrów l'ltąd leży po 
prawej ręce Wiedeń. Błyszczy też 
zdaleka jasna wstęga Dunaju. 

Nasz cel podróży leży tei: nad Du
najem, a.le nieco wdół rzeki. Tu przy 
zbiegu granic trzech państw: Czecho
słowacji, Austrji i Węgier, gdzie krzy
żowały się w cią·gu stuleci prądy ze 
Wschodu i Zachodu, P61nocy i Połud
nia, leży Bratysława, czyli jak się ją 
zna z historji częśeiej: Pressburg. 

* 

.. Z BratySławy, stolicy Słowacji. 
Nowocze~ny IIkwer przed hotelem ClIrltOJl. (Do korespondencji na str. 2·giej.) 

Kło' bedzie mistrzem grupy północnej? 
Półfinałowe s,potkania pitT"arskie o wejście do ligi 

L ód Ź, 23. 7. Jak wiemy z dotych- poznańska jest coprawda drużyną str.a
czasowych spotkań okręgowych w pił- . sznie pechową, gdyż w tegorocznych 
kę nożną, mistrzami. poszczególnych spotkaniach po raz dziewiąty z rzędu 
okręgów, wchodząeych w skład grupy ubiegać się będzie o wejście do Ligi, 
poznańsko - pomorsko - warsza.wsko- jednakże "Union-Turing", chclJic zdo
łódzkiej, zostały drużyny: "Legja" z być mistrzostwo północnej grupy, bę
Poznania, .. Polonja" z Bydgoszczy, dzie musiał wytęży.ć wszystkie siły, by 
.,Union-Turing" z Łodzi, a po ostatnich zdystansować "Legję", aby dojść do 
finałowych rozgrywkach w W~szawie, finałowych spotkań o mistrzostwo 
po dwukrotnem zwycięstwie nad .,Sar- Po1ski. 
matą", także "Skoda". Tak więc ostateczna walka rozegra 

Rozgrywki pomiędzy finaUstami za- się pomiędzy Łodzią i Poznaniem, gdyż 
sadniczo nie' będą. przedstawiały nie.- pozostałe drużyny ze względu na ich 
spodzianek. Z zeszłorocznYCh spotkań niski, w porównanfu z dwoma pierw
należy wnioskować, że najzaciętszy bój szemi., poziom nie odegrają poważniej
rozegra się pomiędzy "Union-Turin- szej roli w półfinałowych walkach pił
giem" i "Legję." z Poznania. "Legja" karskich o mistrzostwo Polski. 

Miasta nadgraniczne, miasta k~ 
sowe, mają jakąś wspólnę. cech,ę. Ude
rzaję,ce joest np. podobiełlstwo niektó-

rych dzielnic Strasburga w Alzacji. z Q·bo'z Pl1łkarskll bez lodz·lan nowszemi częściami - Pozn.a:nia. Ta 
sarna, jak widać, wola przedwojennego 
stylu "wilhetmowskiego" narzuciła obu Ł ó d z, 23. 7. W poniedziałek roz
miastom - skądinQJd tak bardzo róż- począł się na stadjonie sportowym W. 
nym - wspólne znamię chaosu ar chi- P. W' Warszawie lO-dniowy kurs pił
tektonicznego. karskiego obozu treningowego. Celem 

wyznaczał Bratysławie miejsce na.
wpół stołeczne w republice czesko-sło
wa.ckiej ambicją. młodego państwa 
było pokazać się godnym spuścizny 
dawnych wieków i, conajmniej dorów
nUJąc, o ile możliwe, przewyższyć to, 
co Węgry i Austrja pobudowały. 

Drapacz chmur 
Wystarczy dziś przechadzka po 

nowszych dzielnicach Bratysławy, ~y 
przekonać się, ile starań dokłada rząd 
pra.ski w kierunku nowoczesnej roz
budowy miasta. Imponująco rysują. się 
sylwety takich gmachów, jak siedziba 
.,Słowackiego Dziennika", szereg pr,y
watnych domów handlowych, .,Żiw .. 
nosteński" dom biurowy. drapacz 
chmur dyrekcji kolejowej, hotel "Ta
tra", prócz istnieję.cego już dawniej 
okazałego bloku hotelowego "Savoy
Carlton" . W falach Dunaju przegląda 
się okazała fasada kilkupiętrowego 
Uniwersytetu im. Komeńskiego, zbu
dowanego w ostatnich latach w stylu 
prostoty nowoczesnej. 

Z zamku, który datuje si~ z w. XIV, 
a obecnie leży od czasu wojen napo
leońskich w ruinie, roztacza się piękny 
widok na okolicę. Dokoła leży miasto 
kresowe, tak barwne pod względem 
stylowym, dziś pulsujące życiem trzech 
narodowości, które je zamieszkują: 
Cz.echosłowak6w (51 proc.), Niemców 
(24 proc.) i Węgrów (18 proc.). Braty
sława liczy 140 tysięcy ludności. 

U dołu wije się taśma Dunaju, u 
którego brzegów posiada Bratysława 
pokaźny port rzeczny dla ruchu wd6ł 
rzeki, na Węgry. do Rumunji i na. mo
rze Czarne. Zaś po tamtym brzegu 
Duna.ju, ku południowi, ciągnie się już 
pła~zezyzn.a węgierska., tchnQ.Ca bli-
skim Wschodem. B. L. 

Kajakarstwo 
Bieg Wilanow - Warszawa Z<JrgMllro

wany przez Ligę Morskl;\ i KO'lonjalną dla. 
kajaków dwuosobowych Wygrała osada. 
1:elMkowski i Stokowski. 2. Stańczyk i 
Nowak, 3. BTacia WilaJlJO'WiSCy, 4. Bracia. 
SlUJSoa4"C2ykowie, 5. Jamowski i St<rasblll."-
ger. (paJt) 

Niemcy - SzwaJcarja 16: 6. W Strau
bing na Dum.aju odbY'ł się piEllrwszy mię
dzypaństwowy mecz kajakowy Niemcy i 
Szwajcrurja. Zwycięży'li Niemcy w stosun
ku 16: 6 pkt. 

Kolarstwo 
Wyśclg kolarski do granicy niemieckiej. 

W nadchodzącą niedzielę 28 bm., odbędzie 
się wyścig kolarski 00 granicy niemieckiej. 
Wyścig będzie stanowił eliminację d'la "Na
rodowej Drużyny Kolall"skiej. Dystans wy-
ścigu wyniesie około 180 km. (P AT) 

Niemcy - BOlandja 28:1ł. W Hadze 
odbyt się międJzypaństwowy mecz koJarski 
na. borze Niemcy - Holandja przy udzirule 
1Jawodników i amaJtorów. Mecz mial cha
;ra-kter l'ewaJD.~owy i pnyniósł zwycięSitwo 
Niemoom w stosunku 28:14 pkt. Ważniej
gze wYlniki: Bieg sprinterów: 1. Merkens 
12 sek. Bieg drużY'nowy na 4 km.: 1. Niem
cy (Merkerus. Arndt, Klockner) 5:18,4 s. 2-
Holandja o 60 m wtyle. 

Lekka atletyka Podobną różnorodooŚć elemetów kul- obozu jest przygotowanie czołowych 
tury, składających się na obraz mia- zawodników piłkarskich na czekające 
sta. widzimy też w Bratysławie. Kilka nas jesienię. międzypaństwowe mecze. 
!!tuleci zmiennych losów tego miasta, Obóz został w ten sposób .zorgani
które przechodziło z rąk do rąk, prze- zowany, że w skład zespołu trenujące
mawia z barwnej moza.jki jego pomni- go wchodzą starzy repre.zentacyjni gra
ków, zal/H,ów, bulwarów. cze Polski, oraz piłkarze młodzi, kt6-

drużyna składa.ją,ca. się ze starych za
wodn:i,ków, zaś drugiego dnia z młod
szych. Wszyscy zawodnicy będą. mie
szkali w hotelu sportowym W. P. Pro
gram obozu przewiduje prócz racjonal
nych treningów w piłkę nożną pod kie-
runkiem PP. Otto i Spojdy. gimnasty- Uniwersytety amerykańskie biją aD-
k t . . b' . N d ł ś· k glelskie. W sobotę Odbył się w Londynie 

Bratysława byla na przełomie XIV rzyby stanowili drugi garnitur, a w 
Wieku jędnym z głównych ośrOdków przyszłości "narybek" stalej drużyny 
Węgier. Tu koronowano królów wę- reprezentacyjnej. Dó obozu wezwano 
Ilierskich. g'dv Peszt był w rękach 'fur- 42 piłkarzy z całej Polski. Trzech z 
ków. Czubek wieży kościoła św. Mar- nich nie może wzię.ć udziału w obozie 
dna zdobi do tej pory złota korona z po~odu braku urlopów. 
~w. Szczepana. Nuta wschodu wdziera Organizatorzy projektuję, na zakoń
!1:i" i dziś jeszcze do architektury dziel- czenie obozu rozegrać dwa mecze, 
ni~ miasta, nawet gdy Turek oddAwna prawdopodobnie z: wiedeńskim "Rapi
już cofl1ą.ł się z nad brzeg9.~ ;tr.IJ.nłJ.u- _ ~elU"~ ,~ .te.lJl! ż.c p'i~mezegO. dn~ zągrB. 

ę, eorJę l legł. a ca o 'Clą. ursu ciekawy mecz lekkoatletyczny pomiędzy 
będzie czuwać inż. Kuchar. Każdy z kombino".Vanemi drużynami uniwe'l'sytetów 
zawodników musiał podpisać s'pecjal- amerykańskich Ya'le ora.z Harward i uni
ną deklarację i poddać się przedwstęp- wersytetów angielskich Oxford O'ra,z Cam
nym badaniom lekarskim. britlge. Mecz zakończył się zwycięstwem 

Jak wiadomo, z Łodzi na kurs po- studentów amEl!rykańBkich. Wprawdzie za
wyższy wyznaczeni zostali trzej zawod- rrówIlo Amerykanie, jak i Ang<licy zajęli po 
nicy "L. K. S.", Welnic, Fligel i Pia- sze~ć pierwszych miejsc, jednak o zwycię
secki, jednakże tylko ten ostatni ko- stwle uniwt;rsytet6~ amerykańskich zda
rzystać będzie z obozu, gdyż dwaj ~ydo~a!ła WIększa lIczba zdobY'tych mieJSC 
pierwsi przyjazd swój odwołać musieli I ClTUgICh. (PAT) 

. . . Francja - Anglfa. W sobotę, dnia 27 b. 
z powodu trudnOŚCI w llzv~kannl po- m odh~dzI'e SI·'" w T -nd."""· . k 

eh l • . "" "LV J~le cle aW\I mp<·1. 
trz . ny()h urlOPÓW. międzypaństwowy Fmnoja i Angl.i!1 

... '. (l~ .\TJ 




